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GAZETA LWOWSKA
Wych dzi codziennie o godzinie 

niedziel i dni świątecznych.
-lej popołudniu z wyjątkiem

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 
i na prowincji 3 0  M b .

Biura Redakcji i Administracji ulica Podwale 3. — 
Ekspedycja miejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12.
Pojedyncze matura do nabycia w Ekspedycji ul. C zarnieckiego 12, 
w biurze d z ien n ik ó w  S. S o k o ło w s k i i S k a  Jagie l lońska  7, w  biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy najeży frankować.

Reklamacje otwarte wolne o d  opłaty. — Konto P.K.O. Nr.l41.690.

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji Nr. 73.

P R  E » U  M E  R A T A : . .miesięczni*.
w e L w o w ie  b e z  d o s ta w y .................. ..........................................  A40‘— Mk
w e  L w o w ie  z d o s t a w ą   ..........................................  500 — Mk
z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w  P o l s c e ................................................  5097— Mk
z p rz esy łk ą  p o c z t o w ą  w  innych p a ń s t w a c h ..........................  6507— Mk

W s z y s tk ie  o g ło sz en iu  p rzy jm uje  A d m in is trac ja  „G az e ty  L w o w ­
skiej'*, L w ó w ,  uli ..a P o d w a le  .-i, w g o d z in a ch  od  8 —2 i 5 —7 i biuro 
S. Soko łow sk i  i Ska, u lica  Jag ie l lońska  7.

, , P r * e w « d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i * *  kwarta ln ik .  P re n u ­
m e ra ta  z a  z e s z y t  100 Mk.

Lis ty  i p rzesy łk i  ręk o p isó w 7 na leży  p r z e s y ł a ć  d o  Redakcji „Prze­
w o d n ik "  p o d  a d r e s e m :  L w ó w ,  ul. W a ło w a  31, 1. p. (nad  m ezan lnem ).

Część urzędowa.

Prezydent Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwo­
wie zamianował oficjała pocztowego H polita Ortyń- 
ski go starszym oficjałem pocztowym 2 ld. IX. Ul.

Antoni Angielski rządowo upoważniony cywilny 
g eom etra  z siedzibą w San borze złożył przepisaną 
przysięgę dnia 5 października t 9 2 l .

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Skarbu z dnia 8 października 1921 roku 
o przedłużeniu zapisów na 5 prc. długoterminową 

wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920.

Na podstawie art. i  i 10 ustawy z dnia 2^ 
futego 1920 r. w przedmiocie wypuszczenia 5 prc. 
długoterminowej wewnętrznej pożyczki państwowej 
z r. 1920 iDz Ust. R.'P z r. 1920 Nr. 25 poz. 152) 
zarządzam co następuje:

6 1. Zap sy na 5 prc. długoterminową we- J 
wnętrzna pożyczkę państwową z roku 1920 przedłuża 
się aż do odwołania, za wyjątkiem zapisów dokny- 
wanych na raty, których termin zamknięcia w dniu 
31 lipca r. b, ustalony rozporządzeniem z dnia 25 
lipca r. b. (Dz. Ust. z r. 1921 Nr. 67 poz. 442 ; po­
rost tją w mocy.

§ 2. R o z p o rzą d ze n ie  n in ie jsze  w ch o d z i  w  życie
z dniem ogłoszenia.

jMinister Skarbu:
( — ) Michalski.

(Dz. Ust. R. P. Nr. 82 z 1921 u, poz. 581).

Znald&sjące w Warszawie;
Pompv parowe i rącsrae,

Kuźnie po«ewe,
Pra^jr ci© dagftówefc,

Windy pg/^we i ręczne,
Wagi diiesiefne, T&cski, *

Ł ó d ź  ż e l a z n a ,
Jassese artyleryjskie,

Części wozów § bryczek,
Buty gumowe,

Worki, skóra i szmaty,
będą sprzedawane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale LiKwidacji 

Demobilu W ojskowego, ul. Królewska 23.

S zczegó ły  patrz $ $  D E M O B IL * *  seszyt S-my.
Termin składania ofert 3 -go  listopada 132 i r.

±-\

%  M a d y  M i i t l s t r d w .

R a d a  M inis trów  na posiedzeniu  w  dniu w c z o ­
ra jsz y m  za ła tw iła  sz e reg  s p r a w  b ieżących ,  po- 
czem  uchw ali ła  z ło żo n y  p rz e z  k ie row n ika  GL U- 
rzęd u  L ik w id acy jn eg o  p ro jek t  u s t a w y  w  p rz e d ­
miocie zezw o len ia  n a  zbyc ie  lub zam ianę  n ie ru ­
chom ości n a leż ąc y ch  do m a s y  likw idacyjnej K ra ­
jo w eg o  U rzędu O d b u d o w y  w e  L w o w ie .

R e sz tę  posiedzenia  pośw ięcono  spraw om  
polityki zagranicznej w  kw estji G. Śląska.

SE JM  W ALNY.
(S p raw o zd a n ie  z 255-go posiedzen ia  se jm ow egf 

z  dn ia  18. p aź d z ie rn ik a  1921.)
P o c z ą te k  posiedzenia  o godz. 4.30.
O des łano  do komisji w  p ie rw sz e m  czy tan iu  

p ro jek t u s ta w y  w  s p ra w ie  s ta tu tu  o rg an iz ac y jn eg o  
W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego .

C hodzi tu  o o rg an iz ac ję  s ą d o w n ic tw a  w  c z ę ­
ści b. Ś ląska  P ru sk ie g o ,  k tó r ą  nam  przydz ie lono . 
Komisji polecono z e b r a ć  się je szcze  w  ciągu i rw a -

Dr. W ik to r  Hahn.

Z piśm'ennictwa.
Biblioteka narodow a. Seria f. nr. 27. 33. 34. 36, 
Serja II. nr. 5. K raków, K rakowska Spółka  

w ydaw n icza , 1921.

Znow u kilka n u m e ró w  Biblioteki na rodow ej ,  
P rzynoszące j  i ty m  razem  r z e c z y  c iekawe, o p r a ­
c o w a n e  sumiennie. W  n rze  27 og łosił  Emil H ae-  
cker „M ickiewicza", T ry b u n ę  L udów " (str. 408) 

w ła s n y m  przek ładz ie ,  z b a rd z o  sz cz eg ó ło w o  
i sum ienn ie  nap isan y m  w s tę p e m .  — W s tę p  ten  o-  

‘ Z im u j ą c y  101 s tron  d ruku ,  jes t  w łaśc iw ie  mocio- 
.Sra-fją o Trybunie fudów, zasługu jącą  na  tę  n a -  
. ^ ' ę  w  zupełności dzięki wieltkiej p r a c y ,  w  n ią  
; ^ ło ż o n e j ,  odpow iedn iego  w y k o rz y s ta n ia  dotycli-  
c'7as-owych m a te r ia łó w ,  jako też  c iek a w y c h  w y n i ­
k ó w ,  do jakich  a u to r  dochodzi. Na sze ro k o  p rzed -  
s taw ionem  tle Iiistoryczinem, w  k tó rem  m ów i o 
Socjalizmie f rancusk im  w  p ie rw sze j p o łow ie  XIX 

. "deku ,  kreśli p. H. szkic socjalizmu polskiego 
; M r ó d  em igracji pa rysk ie j  p o  r. 1871; za  p ie rw -  
^ S o  P o laka-soc ja lis tę  w  P a r y ż u  na leży  u w a ż a ć  

ohdana  Jańsk iego ,  jednego  z na jserdeczniejszych  
®5zVjaciół M ickiew icza ,  który7 p ie rw sz y  zapozna ł  
Olv!iCę ”^ aTia T a d e u sz a "  z soc ja lizm em  w  r. 1831.

1 l i ń s k i e g o  w y z n a  w eam i socjalizmu byli S ta -
W orce ll  i L e o n a rd  Rette l,  jeden z osiem - 

: sw l1 ^ I w e d e r c z y k ó w ;  c h a ra k te ry s ty c z n e  dla
Uj .  Utlk 6 w  ó w cz esn y c h  jest, że  w s z y s c y  za ło ż y -  

‘̂ w orzonsijio  z  in ic ja ty w y  Mackiewicza Z a ­

k o n u  Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  w y sz l i  z  socializrmÓ 
w sp o m n ia n y  Bohdan  Jańsk i,  a  o p ró cz  m e g o  P io t r  
S em e ń k o  i H ieron im  Kajsie-włcz. M ick iew icz  z a ­
p o z n a w a ł  się nad to  z za sadam i soc ja l is tycznem u 
u t rz y m u ją c  s tosunk i z na jw yb i tn ie jszym i ó w c z e ­
sn y m i soc ja l is tam i francuskimi. J a k o  d o w o d y ,  że 
M ickiew icz sa m  u w a ż a ł  się  za  soc ja l is tę  i że b y ł  
nim w  istocie, podaje a u to r  „ P ie lg rzy m a  P o lsk ie ­
g o "  z r. 1833 i  „T ry b u n ę  L u d ó w "  z  r. 1849, do 
są d n e j  jednak  ze w sp ó łc ze sn y ch  szkó ł socjal isty-  
pztiych poeta  n ic na leża ł .  P o d a ją c  nas tępn ie  hi­
s to r ię  „ T r y b u n y  L udów ",  k tó r a  w y c h o d z i ła  pod 
red a k c ją  M ickiewicza od  15. m a rc a  do 13. cz e r ­
w c a  1849 r. (serja  w iosenna)  i od 1. w rz e śn ia  do 
15. październ ika  tegoż  roku  sepia jesienna), w s p o ­
m ina  a u to r  o w sp ó łp rac o w n ik ac h  dziennika: z 
P o la k ó w  p rac o w a li  w  redakcji  E dm und  Chojecki, 
ErąnciiSizek G rz y m a ła ,  Ksawery! B ron ikow sk i,  
K s a w e ry  G odebsld  i K azim ierz  K unaszow ski.  
D aleko  liczniejsze b y ło  g rono  w sp ó łp rac o w n ik ó w  
francusk ich ,  do k tó ry ch  należeli  socjaliści: Juliusz 
L ccheva lie r ,  najwyibrtniejszy z pom iędzy  w s z y s t ­
kich, Eugenjusz C arpen tic r ,  Alfons H erm a n t .  Au­
g u s t  L a c au ssad e .  Karol M artin , Anioł P cchm eja ,  
Hipolit Castille, Cassain, K s a w e ry  Farjou, Karol 
A m oult ,  Fa ise ,  Ju lvecourt  i Paulin  Roland. P r a c o ­
w a li  n a d to  w  „T rybun ie"  Rosjanie , Niemcy. Bel­
gi jczyey ,  W łos i  i Hiszpanie. — W  tym  zespole 
w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,  d o b ran y c h  tak  znakomicie, 
g ó ro w a ł  red a k to r  nacze lny :  M ickiewicz, r e p r e ­
ze n tu ją cy  ideę św ię te j  w o jny  o w y z w o le n ie  lu­
d ó w  E uropy .

P rz e d s ta w ia ją c  sz cz eg ó ło w o  historię „ T r y b u ­

n y " ,  u w y d a tn ia  a u to r ,  że  p ism o to b y ło  p ie rw sz ą  
w ogóle ,  a  ze s t ro n y  polskiej j e d y n ą  p ró b ą  od ­
d z ia ły w a n ia  n a  op in ję  publiczną  św ia ta ,  jaka kie­
dyko lw iek  podjęli cu d zoz iem cy  w  P a r y ż u  na tak 
w ielką  skalę. "Wydarnie a r ty k u łó w  M ickiewicza, 
og ło szonych  w  ,T ry b u n ie  L u d ó w " ,  o p a r ł  w v  d a ­
w c a  na zbiorze ich og ło sz o n y m  w  r. 1907 przez  
W ła d y s ł a w a  M ick iew icza  w  P a r y ż u .  Jego  p rz e ­
k ła d  jes t  z rz ę d u  c z w a r ty  (poprzedn io  t łum aczy li  
a r ty k u ły  M ickiewicza, pom ieszczone  w  „ T r y b u ­
n ie  L u d ó w "  L e o n a rd  Rette l,  Antoni K rasnow oisk i ,  
B o le s ła w  Kielski), od pop rzedn ich  p rz e k ła d ó w  
daleko dok ładn ie jszy  i śc iśle jszy. Bard-zo sum ien ­
nie o p r a c o w a n e  objaśnienia, sp o rz ą d z o n e  z w iel­
k a  zna jom ością  s p r a w  i zd a rzeń ,  p o ru sz o n y c h  
p rzez  M ickiewicza, dopełn ia ją  w y d a n ie ,  k tó re  n a ­
leży  do najlepiej o p r a c o w a n y c h  tom ików  „Biblio­
teki narodow ej" .  U tw o r y  po lityczne Mickiewicz;.: 
—  są zdaniem  w y d a w c y  — niezbędne do w y t w o ­
rzen ia  sobie p e łnego  ob razu  ducha  jego, p rz e ja ­
w ionego  w życiu  i p ism ach :  — ukazują  za ś  tę 
s t ro n ę  jego geniuszu, k tó r ą  oczom  sp o łe c z e ń s tw a  
polskiego p rz y s ła n ia  z a z w y c z a j  jego tw ó rcz o ść  
p o e ty ck a .  D o w o d z ą  one, że w ielk i poe ta  b y ł  za ­
r a z e m  -p ierw szorzędnym  ta len tem  dziennikarsk im .

B a rd z o  sz cz ęś l iw ą  -była też  m y ś l  w znow ien ia  
„P ieśn i  Janusza"  W ń ic n te g o  P o la ,  k tó re  w y sz ły  

!w  op raco w an iu  pro.f. Józefa  K allenbacha  (nr. 33. 
s tron .  1SS). W e  w stęp ie  m ó w i w y d a w c a  o gene­
zie i znaczeniu  „P ieśni J a n u sza ,  zaznacza jąc ,  że 
b y ły  one n ie zw y k fem  z jaw isk iem  w  poezji po l­
skiej,  różn iąc  się s ta n o w c z o  o d  wsaysłkfcJi do­
ty c h c z a s o w y c h  u tw o r ó w  a a s z e j  r o m a n t y k i  !mpo-
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Ma posiedzenia  Pc.inni, ab y  jeszcze w  dniu dzisiej­
sz y m  od b y ć  się mogło na pienum posiedzenia d ru ­
g ie i trzec ie  cz y ta n ie  u s ta w y .

Z kolei odes łano  do komisji w p ie rw szem  c z y ­
taniu u s ta w ę

o zniesieniu m inisterstw a sztuki i kultury.
P o  referac ie  p. Ma takie w icza  p rz y ję to  w  d r ą ­

giem i trzeciern  czy tan iu  dwie u s ta w y ,  a w  sz cz e ­
gólności no w e lę  do u s ta w y  o s t r a c o n y c h  ty tu łac h  
na okaziciela, um ożliw ia jącą  w y d a w a n ie  duplika­
tó w  p ap ie ró w  p a ń s tw o w y c h  na okaziciela, z w y ­
ją tk iem  b an k n o tó w  i podobnych  ty tu łó w ,  tudzież 
u s ta w ę  odnoszącą  się w y łąc zn ie  do Małopolski, 
a  z e zw a la jącą  na adno tac ję  h ipo teczną  zam ia ru  
parcelacji ,  z w aż n o śc ią  do la t trzech .

Z kolei p rzys tąp iono  do uzupełnienia u s ta w y  
ty m c z a so w e j  o organizac ji  w ład z  a d m in is t ra cy j­
nych II. instancji.

P. S obolew sk i w yjaśn ia ,  że u s ta w ą  z dnia
2. s ie rpn ia  1919 u tw o rz o n e  z o s ta ły  w  b. K o n g re ­
só w ce  W o je w ó d z tw a  jako w ła d z e  ad m in is t ra cy j­
ne II. instancji. Art. 3 tej u s t a w y  u su w a  z pod  
kom petencji  w o je w o d ó w  s p r a w y  p rz e k a z a n e  a d ­
ministracji w o jskow ej ,  sądow e j ,  s k a rb o w e j  i t. a. 
O becnie M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i handlu w nosi  o 
w y jęc ie  z pod kom petencji  W o je w o d ó w  s p r a w  
adm inis tracji  g ranicznej,  na co kom isja adm ini­
s t ra c y jn a  w y ra z i ła  sw o ją  zgodę. Izba p rzy ję ła  
w n iosek  komisji.

Z p o rządku  dziennego p. Sobolew sk i re fe ro ­
w a ł  w  da lszym  ciągu łącznie d w a  w nioski Z. L. 
N. o

u tw o rze n ie  ochotn iczego  k o rp u su  kontroli 
granicznej.

i w n iosek  p. W ierzb ick iego  w  sp raw ie
przeciw działania przem ytnictw u z zagranicy.

N iedos ta teczne  zabezp ieczen ie  naszy c h  g r a ­
nic jest r ze czą  s tw ie rd z o n ą ,  w sk u te k  czego  p rz e ­
m y tn ic tw o  do nas  i od nas co raz  bardz ie j z a g r a ­
ża in te resom  naszego  sk a rb u  o raz  in te resom  n a ­
szego  p rze m y słu .  Np. p r z y w ó z  k o ro n ek  z za g ran ic y  
zm usił jedyną f a b ry k ę  polska k o ro n ek  w  L o ­
dzi do zaw ieszen ia  działa lności.  Jedna  z firm p o ­
znańskich  odrzuc ić  m usia ła  o fertę  na firanki, m o­
ty w u ją c  to s tw ie rdzen iem , że sp ro w ad za n ie  f i ra ­
nek z z a g ra n ic y  lepiej sie op łaca ,  aniżeli f a b r y ­
ko w an ie  ich na miejscu.

P o z a tc m  p. Gdyk z łoży ł  w n iosek
o w zm ocnienie straży  gran iczne j  w schodniej 

i zachodniej.
Je dnakże  kom isja  ad m in is t racy jna  by ła  p rzec iw na  
ty m  w ńiosko tn  i p rzy ję ła  rezolucję w z y w a ją c ą  
rząd ,  b y  w  p rzec iągu  5 dni p rze d ło ży ł  s p r a w o ­
zdanie i w nioski d o ty c zą ce  organizac ji  s t r a ż y  
granicznej.

Rezolucja ta o p iew a :
Sejm w z y w a  rząd , a b y  ukrócił  nielegalny 

p r z y w ó z  do k ra ju  i w y w ó z  z kraju  t o w a r ó w  w  
drodze  sku tecznej  o ch ro n y  g ran ic  celnych. Izba 
rezolucję tę w  g ło sow an iu  przy ję ła .

'I kolei Izba o b ra d o w a ć  miała nad  s p r a w o ­
zdaniem  komisji p rze m y s ło w o -h an d lo w e j  o t rze ch

r.ują one nic m yślam i,  ty lko  uczuciem ; pod w z g lę ­
dem  te m a tó w  t r z y m a ł  się Pol p rze w a żn ie  pozio­
mu żo łn ie rsko- ludow ego .  P rz e d  P o lem  nikt nie 
uży ł  takiego w iersza ,  tak ich  r y tm ó w ,  zw rotów , 
jakie s ą  znam ienną cechą  „Pieśni Janusza" .  W ie ­
rzy  też Po l m im o chw ilow ego  upadku  s p r a w y  
wolności w  o s ta te c z n y  tr iumf o jczyzny ,  z w ią z a ­
ny  ze s p r a w ą  w y z w o le n ia  n ie ty lko Polski,  lecz 
całej ludzkości.

Znaczenie  „P ieśn i J a n u sza "  tkw i w  tern, że 
Pol, tw o rz ą c  je, u ra to w a ł  niemi honor poezji n a ­
rodow ej,  z całej bow iem  .poezji p o w s ta n ia  1831 r 
ty lko  pieśni P o la  w y t r z y m a ł y  p r óbę c z a s u  
w y d a n ia  oparł prof. Kallenbach na p ie rw sz em  
w y d an iu  „Pieśni Ja n u sz a "  z r. 1833, z tą  ty lko  
różnicą, że doda! doń w ie rsz :  „ W ac h m is t rz  D o­
rosz  na Litwie", s tosow nie  do intencji poe ty  i , . ( J -  
s ta tn ią  pieśń Ja-rmszmvą“ zna lezioną w  papierach  
poety  po śmierci jegc.

S k o rz y s ta ł  nad to  w y d a w c a  z au togra fu  p o ­
ety, obejm ującego dzisiaj ty lko  osiem stron ,  r z u ­
ca jącego  wiele św ia t ła  na ew olucję  u k ładu  1 s ty ­
lu poem atu .  — Doda! w reszc ie  w y d a w c a  sz e reg  
w y c z e rp u jąc y ch  objaśnień w ła s n y c h  w o b e c  tego, 
że objaśnienia sam ego  poety  są  dla dzisiejszych 
czy te ln ików  nic w ysta rc za jąc e .

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i ) .

w nioskach  w  sp r a w a c h  naf tow ych ,  jednakże  na
w niosek  p. R a ta ja  w niosk i  te odes łano  do po łączo ­
nych  komisji p rze m y s ło w o -h a n d lo w e j  i b u d że to ­
wej.

N astępnie  za rząd z o n o  p r z e rw ę  na k w a d r a n s ,  
w  czasie k tó re j  komisja p raw n ic za  n a r a d z a ła  się 
nad s p r a w ą  zm ian y  s ta tu tu  górnośląsk iego .

P o  p onow nem  podjęciu ob rad  p. Z y g m u n t ;  
S c y d a  re fe ro w a ł  u s ta w ę  o rozszerzen iu  p e łnom o­
cn ic tw  M in is te rs tw a  sp raw ied l iw ośc i  co do w sz e l ­
kich zm ian  w  ustro ju  są d o w n ic tw a ,  a d w o k a tu r y  
i n o ta r ia tu  o raz  u s ta w  o p o s tę p o w an iu  s ą d o w e in  
na  te ren ie  W o je w ó d z tw a  Ś ląskiego. R o z p o rz ą d z e ­
nia w y d a n e  na pods taw ie  tego  upow ażnien ia  m ają  
b y ć  p rze d s taw io n e  Sejm ow i do za tw ie rd z en ia .  Li­
s ta  w ę  tę w y d a n o  na ok res  6-miesieczny.

Izba w  g ło sow an iu  u s ta w ę  p rz y ję ła  w  dru- 
giem  i trzeciern czytaniu.

N a tern o b ra d y  zakończono . N as tęp n e  posie­
dzenie w  p ią tek  o godz. 4 popoł.

P r a s a  n iem iecka notuje nas tępu jące  pog łosk i :  
W e d łu g  Telegr.  Union, decyzja  R a d y  Ligi N a ro ­
d ó w  p rze s łan ą  zo s ta ła  w poniedzia łek  komisji 
m iędzyso juszn iczej w  Opolu. O głoszenie  decyzji  
na  G. Ś ląsku  nas tąp i  jednak  dopiero  z chw ilą  og ło ­
szenia jej w  Berlinie i w  W a r s z a w ie .

T e ry to r iu m  p rzy z n an o  P o lsce  a  obecnie z a ­
ję te  p rzez  A nglików, jak p o w ia ty  ka tow ick i,  b y ­
tomski, ta rn o g ó rsk i  i lubliniecki, za jm ują  już F r a n ­
cuzi,  k tó r z y  te ry to r ia  p rz y z n a n e  P o lsce  oddadzą, 
rzą d o w i polskiemu.

Anglicy w szędz ie  w yco fu ją  sw oje  w o jsk a  
g ran iczne .

O ddan ie  części G órnego  Ś ląska  P o lak o m  i 
Niem com  p la n o w a n e  jest p rzez  komisje m ię d zy ­
so juszn iczą  w  ten  sposób, iż p r z e d e w sz y s tk ie m  
nas tąp i  oddanie  te renu  P o lsce  i dopiero  g d y  P o l ­
s k a  dokona  obsadzenia w o jskow ego ,  N iem cy w  
dw a dni później będą m ogli w k roczyć  na resztę
terytorium  G. Ś ląska.

„ O s td e u tsc h e r  H ero ld"  donosi, że gen. L e  
R ond  osobiście  p rzy jm ie  N acze ln ika P a ń s tw a  P i ł ­
sudskiego w K atow icach ,  gdzie odbędz ie  się uro­
cz y sty  akt oddan ia  P o lsce  te re n ó w  jej p r z e k a z a ­
nych.

O d tra n sp o r to w a n ie  w o jsk  koal icy jnych  z G. 
Ś ląska  p la n o w a n e  jest w  ten sposób , iż p rzede-  
w sz y s tk ie m  odjadą Anglicy i W łosi ,  a nakoniec  
dopiero  F rancuz i,  49-ta d y w iz ja  f rancuska ,  ufor­
m o w a n a  specjalnie dla G. ś l ą s k a ,  zos tan ie  po p o ­
w ro c ie  do Francji  ro zw ią zan a .  Je d y n ie  20 b a ta -  
ljou s t rz e lc ó w  w y s ła n y  zos tan ie  do K łajpedy  c e ­
lem w zm ocnien ia  tam te jszego  garn izonu  f ra n cu ­
skiego.

S z e re g  pism donosi,  że koalicja zapow iedz ią .a  
dziś rz ą d o w i  R z e sz y  nadejśc ie  da lszych  t r a n s p o r ­
tó w  w o jsk  koal icy jnych  na (i. Ś ląsk . T ra n s p o r ty  
te  częśc iow o  już się ro zp o c zę ły  na  hnji kole jo­
w ej  F ra n k fu r t—B ebra .

 o O------

Londyn. R a d a  a m b a s a d o ró w  nie w y s ła ła  je­
szcze żadnego  kom unika tu  pod a d re se m  Niemiec 
w  sp ra w ie  G. Ś ląska .  Nie m oże być- też  m o w y  p 
w ycofan iu  w o jsk  koal icy jnych  zan im  kom is ja  nic 
usta li  n a  miejscu now ej g ran icy ,  co m oże pocią­
gnąć za  sobą z w ło k ę  kilku tygodni.

P a r y ż .  G e n e ra ln y  s e k re ta r z  Ligi N a ro d ó w  
sir E rick  D r u m o n d  p r z y b y ł  dziś d o  P a r y ż a  ce lem

Zapatrywania na problem 
rosyjski.

P r e z y d e n t  republiki M a s a ry k  w o b ec  r e d a k ­
to ra  „ P r a g e r  P r c s s c "  w y ra z i ł  sw ój pogląd na 
problem  rosy jsk i  i w ogóle  na bo lszcw izm .

M a s a ry k  m ów ił  o filozoficznym problem ie  po­
litycznego  an tropom orf izm u,  jakiego ja s k ra w y m  
w y ra z e m  jest obecny  s ta n  w  Rosji. Ideału  k o m u ­
nis tycznego  ustro ju  nic w y p ró b o w a n o  n igdy  jesz-

Z KOMISYJ SEJM O W YCH.

Komisja w o jsk o w a  pod p rze w o d n ic tw em  p. 
A nusza  p rz y  udziale d e leg a tó w  M in is te rs tw a  
s p r a w  w o jsk o w y c h  rozpoczęła  o b ra d y  nad pro jek­
tem u s ta w y  o p r a w a c h  i o b o w iąz k ac h  oficerów  
W . P .  w  m yśl re fe ra tu  p rze w o d n iczą ce g o  kom i­
sji. Zc względu, na p o trze b ę  za ła tw ien ia  sz e reg u  
p o d s ta w o w y c h  u s ta w  w o jskow ych!  pos tanow iono  
o d b y w a ć  ze b ran ia  komisji t r z y  r a z y  w  tygodniu .

Komisja sk a rb o w o - b u d ż e to w a  pod p r z e w o ­
d n ic tw em  p. Osieckiego, p rz y  w spó łudz ia le  dele­
g a tó w  M in is te r s tw a  S k a rb u  pp. M ikuicckiego i 
K ożuchow sk iego , p rzy ję ły  p ro jek t u s ta w y  o o p ła ­
cie s tem plow ej od w eksl i  w e  w szy s tk ich  trzech  
cz y tan iach  w  m yśl re fe ra tu  p. R ząda .  Na w n io ­
sek  p. F ed o ro w icz a  Komisja uchw a li ła  w z ią ć  na 
najbliższeni posiedzeniu DOd o b ra d y  p ro jek t  da ­
niny p ań s tw o w e j .

z łożenia  na konferencji  a m b a s a d o ró w  uzupe łn ia ją ­
cego sp ra w o z d a n ia  o szcz eg ó ła ch  d o ty c z ą c y c h  
decyzji  Ligi N aro d ó w  w  sp ra w ie  G. Ś ląska.

Skutki odroczenia decyzji.

W iad o m o ść  o odroczen iu  oddania  P o lsce  1 
Niem com  p rz y z n a n y c h  im części G. Ś ląska ,  w y ­
w o ła ła  w śró d  ludności na G. Ś ląsku  p rzy g n ę b ia ją ­
ce w rażen ie .  L udność polska jest p rzekonana ,  że 
N iem cy  w y z y s k a ją  tę n o w ą  zw lo k ę  dla w y w ie ­
zienia w sz y s tk ic h  u rządzeń  ko le jow ych ,  pocz to ­
w y c h  o raz  p ien iędzy  z ban k ó w .

Ira n  jEizEE uknują akję
zbrojną.

„Goniec Ś ląsk i"  donosi; W e W rocławiu od­
b y w a ły  się konferencje ,  na k tó ry c h  m iano  o zn a ­
c z y ć  dzień i gouzinę rozpoczęc ia  akcji zbrojnej.

W y d a n y  ro zk a z  z a rz ą d z a  p o g o to w ie  całej 
o rganizac ji  zbrojnej,  rozpoczęc ie  w e  ś ro d ę  s tra jku  
ko le jow ego, a w  n as tęp s tw ie  rozpoczęc ie  akcji 
zbrojnej.

N iem cy  poczynili także  p rz y g o to w a n ia  do u- 
b ez w ład u ian ła  w o jsk  koal icy jnych . W ed le  infor­
macji tegoż  dziennika k o s z a ry  w  Gliw icach są  
p odm inow ane.

Do R a d y  naczelnej donoszą  z T a rn o w sk ic h  
G ó r :  B a n d y  se lbs tschu tzu  ro zp o c zę ły  niszczenie  
p r z e w o d ó w  te leg raf icznych  i te lefonicznych, co 
stoi w  zw iązku  z odpow iedn ią  u c h w a łą ,  p o w zię tą  
n a  konferencji  p o c z to w c ó w  niemieckich w  K r ó ­
lewskiej Fiucie.

W  m ie jscow ości  M yślinie p rzy sz ło  do walki 
m iędzy patrolem  f rancusk im  i selbstschutzem . J e ­
den z cz ło n k ó w  se lb s tschu tzu  jes t zab ity ,  kilku 
rannych .  S zcz eg ó łó w  b rak .

Bstrs ptplGWiB wojsk Mcyjiiyt!!.
W e d le  w iadom ośc i  nad c sz ły ch  z K atow ic ,  

gen. Lc R ond  z a r z ą d z i ł  ostre p ogotow ie wojsk  
koalicyjnych  na calem  terytorium  okręgu prze­
m y sło w eg o , poniew aż w niektórych m iejscow o­
śc iach p rzyszło  już do rozruchów .

czc w  życiu, a natrafi ł  on od razu  na ana lfabe tę ,  
rosy jsk iego  m u zyka .  P o w t a r z a  się tam  bajka  o 
parobku ,  ' t o r y  zos ta ł  królem .

B olszew izm  rosy jsk i stoi w  ja sk ra w e j  s p rz e ­
czności z has łam i zasad  soc ja l is tycznych ,  w y g ło -  
szoneini w  Goerlifz. Może gdzieś k iedyś  w  dale­
kiej mglistej p rzysz łośc i ,  gdy  ludzkość  dojrzeje i 
s tan ic  na w y ż y n ie  ku ltu ry ,  będzie m o ż liw y  ustró j 
kom un is tyczny ,  dziś jednak  b o lszew ików  ro sy j­
skich o ku ltu rę  p o sądzać  nie można. Wojna ś w ia ­
to w a  dała rosy jsk im  M arksis tom  n ieoczek iw aną  
sposobność w p ro w a d ze n ia  w  c z y n  idea łów , do
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‘k tó ry ch  nie dojrzał naród  rosyjski.  C z łow iek  pier-  
.w o tn y  nie jest n igdy  d em o k ra ty cz n y ,  lecz sk ra j­
nie ab so lu ty s ty c z n y ,  a  za te m  apo teozu je  za w sze ,  
knu t i te rro r .

“^MflłiTOttaMHBMHłBiBggilWiBMglBIIWaaFMiaBStiglłCTB—ttniran il

P rezyden t m in istrów  Benesz 
o rokowaniach polski-czeskich.

Z P ra g i  donoszą :  Z g rom adzen ie  n a ro d o w e
.rozpoczę io  dziś sesję  jesienną. P re z y d e n t  mini­
s t r ó w  B enesz  wygłosi?  w  Izbie poselskiej i w  s e ­
nacie ośw iadczenie  p r o g ra m o w e  n o w eg o  rządu.

W  ustęp ie  o polityce zagran iczne j  zajął się 
.B enesz  m iędzy  innymi także  i s tosunk iem  C z e ­
c h o s ło w a c j i  do Polski i o św ia d cz y ł  co n as tępu je :

Z P o lsk ą  w d ro ż y l iśm y  ro k o w a n ia  g o sp o d a r ­
cze  z  jednej i po lityczne z drugiej s t ro n y ,  k tó re  
to  ro k o w a n ia  nie są  jednak  s k ie ro w a n e  p rzec iw  
ża d n em u  sąs iadow i P o lsk i  ani Czechosłow ac ji .  
S tosunk i m iędzy  obu  p a ń s tw a m i p o p ra w i ły  się 
is to tn ie  w  os ta tn ich  czasach .  N a jnow sze  r o k o w a ­
niu u tw ie rd z i ły  obie s t ro n y  w  tern, że  n ie ty lko  
istnieje po  obu s t ronach  dobra  wola, lecz że  ta k że  
in te re sy  i cele obu p a ń s tw  d adzą  się ła tw o  u- 
zgodnić i m ogą  d o p ro w a d z ić  do r z e c z y w is te g o  
porozum ien ia  gosp o d a rc ze g o  i politycznego .
, Z n a tu ry  r z e c z y  to c z y ły  się i o k o w an ia  p rz y  
Uwzględnieniu in te re só w  i z a p a t ry w a ń  obu s tron ,  
•Przyczem g łó w n ą  u w a g ę  z w ra c a n o  na to, a b y  
p ra c a  obu p ań s tw  sz ła  w  k ie runku  t r a k ta tu  po­
k o jow ego  i z a g w a r a n to w a n ia  spokojnego  i pokojo­
w e g o  rozw o ju  n ie ty lko najbliższego o toczenia ,  ale 
i całej E u ropy .  Jeżeli się to nam  uda — ko ń czy ł  

■Benesz — w  co nie w ątp ię ,  p rze p ro w ad z ić ,  p o ro ­
zum ienie osiągnię te  będzie  zakończen iem  w a ż n e -  

'go okresu  nasze j  polityki zagran icznej.

I C ^ c m i k a  p o l ^ y c z n a -

* W  M oskw ie  u tw o rzo n o  n o w y  tru s t  p rze -  
n ty s ło w o -g o s p o d a rc z y , w  sk ład  k tó reg o  w ch o d z ą  
T-rocki, L eb iedcw , R o m a n o w  i A brow . — T ru s t  
wzią ł w  a re n d ę  15 cudzych  fab ry k  i 25 g o s p o ­
dą rs  tw  kom una lnych . 1 rocki w n iós ł  do k a s y  t ru ­
stu  200 milionów rubli.
i * A m eryk ań sk i Komitet p o m o c y  w  M oskw ie 

U tw o rz y ł  jadłodajnię dla 100.000 dzieci.

• * Do W la d y w o s to k u  p r z y b y ł  t r a n s p o r t  b y ­
łych cz ło n k ó w  armji W ra n g Ja  i D y n y k in a  na pa-  
iowicu angielskim a częśc iow o  i w  uuifonnacii  a n ­
gielskich. Rosja z a p ro te s to w a ła  p rze c iw k o  tem u 
nieprziacie lskiem u a k to w i  w o b e c  republiki d a l e ­
kiego W sch o d u ,  z nlią zaprzy jaźn ione j  i podnosi, 
że Anglja, k tó ra  z a rzu ca  Rosji n ieuszanow .m ie
t r a k ta tó w ,  sa m a  raczej pow inna się s ta ra ć  o do­
trzy m an ie  z a w a r ty c h  uk ładów .

* „Neue F re ie  P r e s s e "  donosi z B udapesz tu :  
N a ro d o w e  Biuro p ra so w e  podaje ze S lem am an-  
ger ,  że u m a r ł  dziś ran o  b y ły  król bawmrsKi L u­
dw ik n a  sw oim  zam ku  w  S a r v a y .  W ę g .c r s u c  
ibiuro korespond. d o ty c h cz as  nie po tw ie rdz iło  te;
w iadom ości.

* D o n o szą  z N ow ego  Jo rk u :  Najn iższy  ku rs  
m a rk i  niemieckiej, jaki w ogó le  k iedyko lw iek  no- 
t o w a r o  na giełdzie nowojorskiej ,  w y n o s i ł  w czo ra j  
'0.525 dolara.

* Król A leksander se rbsk i  w r a z  z p r e z y d e n ­
tem P as ic ze m  w y je c h a ł  wczoraj z P a r y ż a  do 
'Szwajcarii. Pasać?, w  swojej podroży  pow ro tne j  
P rzez W ło c h y  spo tka  się z w łosk im  m inistrem  
s p r a w  za g ran ic zn y  cii Della T o rc t ta ,  by  z nim 
o m ów ić  k w e s t ię  Rjeki.

* S p raw ozdaw ca berliński . .W cs tm m ste r  Ga- 
ze t te“ p isze: Dziś w iec zo rem  odbędzie się Rada 
Gabinetowa celem defin i tyw nego  us ta len ia^  p ro -  
Grantu rzą d u  w  sp raw ie  zw alczania  b raku  p ra c y .  
G o y d  G eo rg e  w  mowie, k tó rą  w y g ło s ić  m a ju- 
t r °  w  Izbie gmi:i. k w es t ię  tę  om ów i szczegó łow o.

G ospodarczego uzd row ien ia  E uropy  za lezy 
ro zw iąZa<nie zagadnien ia  b raku  p racy .

. * Z L ondynu  donoszą :  W o b e c  tego, że ro-
N ^ o ia  m ię d zy  angie lską  delegacją hand low ą  — 

ra uda ła  się do  Rosji, a rządem  sow ie tów  nie 
1 r2yj»Qsj0  oczekiwanyctii rezultatów ',  delegacja

angielska m a  zam iar  w  czasie najb liższym  opu­
ścić P e te r sb u rg ,  ab y  p rzez  Hels ingfors pow róc ić  
do Anglji.

„ 1 ages-post“ donosi z Sofji: W  procesie
p rzec iw ko  gab ine tow i R a d o s ła w o w a  przes łuchano  
d o ty c h cz as  o ska rżon jfoh  m im strów , z a p e w n ia ją ­
cych o sw ej  niewinności .  P r o k u r a to r  dom a g a  się 
od o sk a rż o n y c h  m in is tró w  z a p ła ty  o d sz k o d o w a ­
nia na  rzecz  p a ń s tw a  w w y so k o śc i  30 m ilionów 
lew, ta k ą  b o w iem  sz k o d ę  poniósł sk a rb  p a ń s tw a .

* „Narodmi ‘Lfety“ z w r a c a ją  się o s tro  p rz e c iw ­
ko n o w y m  żądan iom  kole jarzy  czeskich p o d w y ż k i  
p łac  i s tw ie rd z a ją ,  że g d y b y  kole jarze  zam ierzali  
w y k o n a ć  g ro źb ę  s tra jku ,  w szy s tk ie  w a r s t w y  o b y ­
wate lskie  s ta n ą  do zd e cydow ane j  w a lk i  p rz e c iw ­
ko nim.* R ó w nocześn ie  donoszą „Narodni L is ty" ,  
że pew ne to w a r z y s tw o  angielskie p roponu je  r z ą ­
dow i czesk iem u objecie w  d z ie rża w ę  koiei cze- 
sko-s łow ack ich .

Wynagrodzenie szkód
wojennych.

W s k u te k  ro zp o rzą d zeń  M in is te r s tw a  S p r a w  
W e w n ę t rz n y c h  z 21. !j,pCo 1920 L. 1515/53, oraz 
N am ies tn ic tw a z 18. październ ika  1920 L :  16217 
u k o n s ty tu o w a ła  się w e  L w ow ie  w  m y ś l  u s ta w y  
z dnia 18. Iipca 1919 Dz. P .  P. Nr. 83 pod  p r z e w o ­
dnic tw em  P re z y d e n ta  m ias ta  M ie jscow a Komisja 
zap o m o g o w a d;a odbudow ali  g o s p o d a rs tw  zni­
szczonych  w o jn ą ,  z łożoną  z D e legatów  M inister­
s tw a  Robót P ub licznych ,  — M in is te r s tw a  S k a rb u  
Rolnictwa i D óbr  p a ń s tw o w y c h ,  o raz  R ady  miej­
skiej i G łó w n eg o  U rzęd u  l ikw idacyjnego  w  W a r ­
szaw ie ,  u rzędu jąca  w  R a tu sz u  w  m ia rę  po trzeby .

W  m yśl p ow o łane j  u s ta w y  o ra z  a r t .  2 i 3 
■rozporządzenia m in is te r ia lnego  z 29. lu tego 1920 
Dz. U. R. P . Nr. 18 pom ocy  p a ń s tw o w e j  udzielać 
będzie kom is ja  częśc ią  w c formie bezpow ro tne j  
zapom ogi do w y so k o śc i  20.000 m a re k  polskich, — 
p o n ad to  częścią  w  formie pożyczk i .  —- l)  'poszko­
d o w a n y m  s '4  kiem-. bez p o śred n ic h  r z e c z o w y c h  
s t r a t  w o jennych  o b y w a te lo m  P a ń s tw a  Polsk iego  
lub 'obcok ra jow ym  o ile z odnośnem  P a ń s tw e m  
zo s ta ła  z a w a r ta  osobna u m o w a.  —  2) ty lko  na 
fak ty c zn ą  o d b u d o w ą  b u d y n k ó w  lub też  na sp ła ty  
długu zac iągn ię tego  n a  o d b u d o w e  już dokonaną. 
3) ty lko  tym , k tó r z y  n ic  posiada jąc  w ła sn y c h  
ś ro d k ó w  nie są w  s tan ie  o d b u d o w a ć  się, w  sz cz e ­
gólności: a) d ro b n y m  g ospoda rzom  b ez ro ln y m  ti­
ra  z m a ło ro ln y m  n a  o d b u d o w ę  b u d y n k ó w  m iesz­
ka ln y ch  i g o sp oda rsk ich ;  b) jako też  u t rz y m u ją ­
cym  się w y łąc zn ie  lub p rze w a żn ie  z p ra c y  w ła ­
snej w łaścic ie lom  d ro b n y ch  realności w  mieście 
na o d b u d o w e  tychże .

Do podania  w in n e  b y ć  do łączone  w  orygi-  
Komrsji za pom ogow ej  p r z e z  M a g is tra t  podan ia  o 
udzielenie z a p o m ó g  (wolne od s tem pla)  na  for­
m ula rzach  w  tym  celu p rz e z  M in is te rs tw o  S k a r ­
bu w y d a n y c h ,  k tó re  n a b y ć  m ożna  w  godzinach 
u r z ę d o w \  ch w  biurze  rejestracji  szkód  w o jennych  
(R atusz  lii  p. d rzw i  Nr- Db) w  cenie po 3 m ark i
polskie za  egzem plarz .

Do podania  w inna być do łączone  w  o ryg i­
nale lub w ie rz y te ln y m  odpisie: 1) ew e n tu a ln e  do­
w o d y  co do  istnienia w y m ie n io n y ch  zasadn iczych  
w a r u n k ó w  uzyskan ia  p o m o c y  p a ń s tw o w e j.  2) do­
w ó d  poniesienia s t r a t  w o jennych .  3) k o sz to ry s  
o d b u d o w y  ew entua ln ie  d o w ó d  zaciągnięcia p o ż y ­
czki n a  dokonaną  odbudow ę.  4) spis o t r z y m a n y c h  
•tia poczet od sz k o d o w a n ia  zas i łk ó w  i pom ocy, tak  
w  g o tó w c e  jak i w  n a tu rze  od p a ń s tw o w y c h ,  s a ­
m o rz ą d o w y c h  i spo łecznych  instytucji.

Użycie zapom ogi łub pożyczk i  na cel inny 
n iezgodny  z jej p rzeznaczen iem , jak rów nież  nie­
w y k o n an ie  o d b u d o w y  w  o k reś lo n y m  term inie ^bez 
dos ta te czn y c h  p o w o d ó w  z w ło k i  pociągnie za sobą  
o b o w iąz ek  uatychm iajs toego z w ro tu  ta k  zap o m o ­
gi, jak i pożyczki,  o raz  k a ra n e  będzie  w  m ysi 
arr, 14. u s ta w y  z dnia 18. Iipca 1919. Dz. P- P .  Nr. 
63 w  drodze  zw y k łe g o  o rze czn ic tw a  są d o w e g o  
a re sz te m  I-go roku oraz g r z y w n ą  do 201X100 m a ­
rek  polskich.

Z au w a ża  się >,v końcu, że na razie aż do od­
m iennego  za rządzen ia  nie na leży  w nos ić  w cale  
podań  o za p o m o g ę  na sz k o d y  w o jenne  w  rucho­
m ościach, odz ieży ,  bieliznie, w  handlu, p rzem yśle ,  
i ro lnic twie, a to w obec  b ra k u  na ten cel k redy tu .

■ KRONIKA.
Lw ów, 30 p aź d z ie rn ik a  1921

Kaiendarz:
Czwartek, 21 października.
R z y m . - k a t . :  F e l i c ja n a .
G'.‘. -  k a t :  S e rh ija .
W s c h ó d  s ło ń c a  o g o d z in ie  5 n r n u t  53 

z a c h ó d  s ł e ń . a  o g o c /śn ie  4 m inut 26.
T e m p e r a tu r a  o g o d z in ie  12 w po łudn ie  

~j~ 18 - topn i.

—  P ism o  od gen. W eyganda. Gen: Weygana 
przestał pod adresem p. prezydenta m st. Warsz .uy  
pismo następujące:

„Jego Ekscelencja iir. Zamoyski doręczył mi 
dyplom obywatela honorowego m. Warszawy. k:óry 
był pan łaskaw d a mnie nadesłać.

Odbierając go, przeżyłem myślą wzruszające 
chwile sierpnia 1920 roku, a zwłaszcza ten moment, 
kiedy doniósł mi pan o wielkim zaszczycie, jakim od­
znaczyło mme miasto Warszawa. Żaden dowód sza­
cunku nie mógłby napefn ć mnie większa, dumą. niż 
tytuł obywatela waszego miasta, które się okazało tak 
spokojne i mężne, gdy n ebezpteczeństwo stało u jego 
bram, a tak pełne godności i sziachcmojci w zwy­
cięstwie.

Dokument, jaki otrzymałem dzis aj. zajmie miej­
sce wśród najcenniejszych w mojeni archiwum rodzin­
ne.m, zarówno dzięki słowom w nim zawartym, jak 
dzięki artystycznej wartości, jaką nadał mu talent p. 
Bartłomiejczyka.

Zechciej pan przyjąć panie prezydencie, zape­
wnienie mojego najgłębszego szacunku, jak również 
wyrazy mej wdzięczności dla władz municypalnych i 
wszystkich moich drogich współobywateli, mieszkair 
cLw Warszawy.

( — ) Weygand”.

0  d o b r o w o n e  p ła c e n ie  dan iny  m a ją tko  
wej.  Stefan Badeni ogłosił w „Słowie Popkiem* na- 
stępującF odezwą: ,, ,

„Każdy, w którym bije serce polskie, przeczy­
tał „ęxpośe“ p, Michalskiego z ulgą, ale żadnego zna­
czenia nie miałaby pochwała w ustach tego, któryby 
następnie z założonemi rękoma przypatrywał się zma­
ganiom. ministra z trudnościami, któryby z kieszenią 
zapiętą czekał na napływ wezwań płatniczych i na 
wizytę urzędnika skarbowego, aby się z nim o każdy 
głos dla państwa targować. Społeczeństwo musi umo­
żliwić Rządowi czyn, samo na czyn zdobywając się. 
Sprawa jest jasna. Bez dotkliwych ofjar pieniężnych 
ze strony społeczeństwa, a przedewszystkiem jego 
warstw bogatych, państwo zginie. Innych środków 
nie wymyśli nikt. Opozycjonista podatków raz uchwa­
lonych czego się spodziewa? Chyba tego, że Państwo 
zaborcze, którego obywatelem on się stanie, będzie 
w wymierzaniu oględniejsze.

Dlatego ja, należący do kół ziemskich, zwracam 
się do wszystkich właścicieli ziemskich z serdecznym 
apelem, nich każdy z nas, nie czekając na funkcjo­
nariuszy aparatu podatkowego, sam nieprzymuszony, 
jeszcze dzisiaj, jutro, jak najrychlej, zaniesie do kasy 
państwowej zaliczkę na daninę w kwocie 1000 Mk. 
od morga posiadanej ziemi. Niech z  naszej warstwy 
wyjdzie odruch do naprawy państwa. Gdy my zrobi­
my początek, to nie pozostanie w tyle inna warstwa 
posiadająca, znajdzie i ona miarę zaliczki na daniny, 
która późniejsze nieuniknione ofjary umniejszy. Z.-:li­
czka ta nie wypełni jeszcze beczki państwowej, ale 
stworzone będzie owo dno, którego brakuje dotąd. 
Moralne znaczenie większe będzie".

Stefan Badeni złożył równocześnie do kasy P. 
P. K. P- tytułem zaliczki 7 miljonów marek.

—  L osy  lo te ry jn e .  L o s y  n o w o r o z p o e z y n a ją c e
Się 4 -tej Loterji Państwowej są już do nabycia wc 
wszystkich kolekturach.

Plan tej loterji został w niej rozszerzony i wy­
kazuje znacznie większą ilość wygranych, niż plau 
loterji poprzedniej.

Suma wygranych wynosi 168 miljonów marek 
(prawie o 40 miljonów Mk. więcej, niż przy 3-eiej 
loterji).

Losy są podzielone na dwie serje tak, że na' 
każdy numer wylosowany padają dwie wygrane ró­
wnej wysokości. Kupujący zatem los t. zw. podwójny 
(obu serji), otrzymuje w razie wygranej podwójną 
sumę. W ten sposób można — przy szczęśliwem po­
łączeniu preuiji z główną wygraną —  wygrać odrazu



4
5 miijonów Mk., sumę woale pokaźną nawet w dzir 
stejszych czasach drożyzny.

Los po 240 Mk. do każdei klasy są do nabycia
0 ile zapas starczy — w ćwiartkach po 60 Mk.

— W Tarrtorudzie  nad Zbniczym uruchomiony 
zosta! urząd celny-

—  K om ita t Pomocy dla inteligencji katolickiego 
Związku Polek zwraca się z gorącą prośbą o zapro- 
wiantowanie kuchni (Rutowskiego 23) dla emeiytów, 
wdów i tych których wojna zubożyła. Wobec szalo­
nej drożyzny Komitet bez pomocy ludzi dobrej woli 
będzie musiał kuchnie zamknąć. Setki osób zostanie 
pozbawionych dobrego pożywienia. Prosimy o kartofle, 
mąkę. krupy, a kto nie może tego dostarczyć, niech 
da pieniądze. O ile społeczeństwo przyjdzie z pomocą 
szlachetni Amerykanie z Kom. Amer. z p. Gwynnem 
na czele, dostarczą zwych cennych darów- Zgłoszenia 
pod adresem przewodniczącej Związku prof. Łukasie- 
wiczowej, Sykstuska 43.

—  Dalsze ceyiełki W a w e lsk ie  ufundowali 
932  i 933 ą Adaś Mazurkiewicz, Niedźwica koście’na: 
ziemin lubelska. 934-tą  Urzędnicy ministerstwa szduki
1 kultury, 9 3 5 -tą Ks. Ksawery Kurkowski z Ameryki 
936 tą Nauczyciele i uczniowie gimnazjum w Myśle­
nicach, 937-m ą Fdmuno D. Kissling, 938 -m ą Stani­
sław i Mirja z Weryków Darowskich Wysoccy, 939. 
Profesorowie i uczniowie państw’, gimnazjum w Boch­
ni, 940-ta 54 p. p., 941-ą Wydział powiatowy Śro­
da, 942, 943, i 944- tą  ku ucz zeniu twórcy poczto­
wej Kasy oszczędności Huberta Lindego, urzędnicy 
P. K- O. w' Worszawie 3 listopada 1921, 945-tą  
Pracownicy dóbr S aszowskich i cukrowni Rytwiań- 
skiei i 946- ą Bolesławowie Sfupniccy z Borzykowic, 
wpłacając po 30.000 marek poi. za cegiełkę.

—  Dziś, we środę 19 b. m„ odbędzie się w 
wielkiej sali Kasyna mieiskiego pierwszy w tym roku 
wieczór Związku iiterairw polskich. P. Jan  Parandow- 
ski wygłosi odczyt p t.: „Bajka o Cesarzu Trzewi­
czku". ! oczatt k punk ualnie o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety sprzedawać się jesz.cz będą na godzinę przed 
rozpoczęciom.

Posi dzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
we czwartek 20 b. m Na porządku dziennym : spra­
wozdanie prezydium z działalności w czasie ferji Rady 
miejskiej; podatek od towarów przywożonych do Lwowa; 
podw yższeni taryf Miejskiego Zakładu Elektrycznego; 
podwyższenie taryl Miejskiego Zakładu Gazowego; za­
ciągnięcie pożyczki rządowej na budowę kolektorów 
miejskich; poźvczka na odbudowę folwarku w Male­
chowie ; pożyczka na Wolę Dobros tańską; pożyczka 
na foiwark Bodnarówka; pożyczka na Błotnie i Pnia- 
ty n ; sprawa budowy leśniczówki w Brzuchowicach;
0 jednolite umundurowanie Miejskiej Straży Pożarnej; 
Sprawa noweli do ustawy budowlanej; podwyższenie 
dotacji dla okręgowej Komisji dia spraw ubogich.

—  Ś ledź  w o w  sp ra w ie  z a m o r d o w a n i» 
u rzędn ika  policji w  Moskwie. Wczoraj przedpołu­
dniem w obecności władz polskich, inspektora po­
licji tutejszej oraz przedstawiciela sądu i naczelnika 
policji kryminalnej zdjęto pieczęcie z pokojów ś. p. 
Frączkicwi za i przeprowadzono ponowne komisyjne 
oględziny pokoju. Po dokonaniu oględzin, pokój zo­
stał ponownie opieczętowany.

O godz. 4 pepof. odbyła się w szpitalu w obe­
cności lekarza przedstawicielstwa polskiego, obdukcja 
zwłok nieboszczyka. Obdukcja ustaliła, żc otrzymał 
on śmiertelną ranę w głowę, uderzeniem tępem na­
rzędziem w okolicy ucha. Morderca uderzył swą 
ofjarę młotkiem w głowę, a następnie przerżnął mu 
arterję. Lekarz poselstwa polskiego zarządził środki 
majace ria celu zakonserwowa ie zwłok w razie ewen­
tualnego wysłania ich do kraju.

Wieczorem o godz. 6 przeprowadzono ponowne 
przesłuchanie Makaruka. Zeznania Makaruka są w dal­
szym ciągu chaotyczne. Twierdzi on, że morderstwa 
dokonał nie on lecz jego spólnilt, 011 zaś sam był 
biernym świadkiem całego wypadku Makaruk po­
czątkowo twierdził, że spr;wca zbrodni wyszedł nie­
zwłocznie po dokonanem zabójstwie, obecnie zaś 
zeznaje, że przeczekał w budynku do godz. S rano
1 wtedy dopieio wyszedł na ulicę. W każdym razie 
obecne ś led.two ujawniło szczegóły dowodzące, że 
Makaruk planował nietyle zabjóstwo ile kradzież i to 
już na kilka dni przed zamordowaniem Frączkiewicza. 
Mianowicie na jakie dwa tygodnie przed zabójstwem 
zniknęły klucze do jednego z pokoji znajdujących się 
na tym samym Uurytarzu na którym mieszkał nie­
boszczyk. Okazało się, że klucze te wziął Makaruk, 
gdyż jeden z tych kluczy nadjwał s ę do drzwi fron­
towych, któremi wychodził Wolikowskl. Najwidoczniej 
Makaruk wypuścił swego spólnika najpierw, a potem 
sam wyszedł na ulicę.

Historję znajomości swojej ze spójnikiem Ma­
karuk opisuje w sposób następujący: Na kilkanaście 
dni przed zabójstwem, znajdując się na podwórku 
gmachu delegacji, poznał tam jakiegoś człowieka# 
który po w zczęciu z nim rozmowy, objawił chęć 
wymiany Marek Polsk ch na luble sowieckie. M aka­
ruk, który wiedział, że Frączkiewicz ch.iał nabyć p i ­
wną ilość sowietek, zaprowadził go do pokoju Frącz­
kiewicza, gdzie ten ostatni rzekomo nabyi od n ie ­
znajomego s wietki. Potem jak twierdzi Makaruk, ów 
nieznajomy kilkakrotnie sam już przychodził do Frącz­
kiewicza i mieniał mu Marki na sowietki. W osta 
tnią sobotę nieznajomy s»K©tr.unikował Makarykowi, 
że Frączkiewicz posiada wiele pieniędzy i że należy 
go „oskubać11 p zyczem dodał, żeby Makaruk niczego 
się nie bał, ponieważ on sam zrobi to wszystko 
gładko i równocześnie dał mu do zrozum! mia, że 
ma z miar zabić Frączkiewicza. Ustalono też, że Ma- 
karttka po godz. 8 wieczorem w sobotę widział jeden 
z jeńców wojennych, który pracuje w Delegacji Pol­
skiej. Makautk przyznał się do tego dopiero pod
wpływem kategorycznych zeznań owego jeńca, gdyż
z początku twierdził, że wogóle nikogo nie widział, 
a temsamem także i owego niezna.ome ;o jeńca. Po­
nieważ nie jest wykluczoną możliwość wyjazdu spól­
nika Makaruka eszelonem, który wyjechał w niedzielę 
przeto zatrzymano ów eszelon w drodze i podjęto 
szczegółowe poszukiwania oraz poczyniono kroki ażeby 
nie mógł się wydalić.

Należy dodać zgodnie z prawdą, że władze 
miejscowe czynią bardzo energiczne poszukiwania 
i wykazują dużo sprężystości celem wyświetlenia całej 
sprawy. Wykrętne zachowanie się Makaruka utrudnia 
jednakże do osoby jego spólnika. Mimofo władze 
m ejscowe wyrażają nadzieję, że ustalenie jego osoby 
i przytrzymanie spólnika będzie mogło nastąpić już 
w czasie najbliższym.

—  D ziennikarze  a n g ie l s c y  w  Poznaniu. W uzu­
pełnieniu wiadomości o pobycie dziennikarzy angiel­
skich w Poznaniu, podać należy, żc w czasie urzą­
dzonego przez Syndykat dziennikarzy poznańskich śnia­
dania w sali Bazaru, wygłoszono szereg przemówień, 
k tó e  rozpoczął redaktor Kozicki. Mówca imieniem 
Syndykatu powitał gości w języku angielskim, pod­
kreślając, że potożenie geograficzne Polski, pomiędzy 
Niemcami i Rosją, jest tego rodzaju, że Polska musi 
być silną, a b y  wogóle mogła istnieć. Polska  jest peł­
ną podziwu dla Anglji i dla narodu angielskiego, który 
jest dość mocnym, aby mógł być sprawiedliwym. 
W odpowiedzi przedstawiciel Polish Press Burecu p. 
John Charley dał wyraz swemu zadowoleniu z tego, 
co sam i jego koledzy ujrzeli w Polsce i o czem będą 
mogli poinformować Auglję, rozpraszając w ten spo­
sób wieie zgoła mętnych poglądów angielskich na 
Polskę. Polacy —- mówił Charley —  nie zdają sobie 
zupełnie sprawy z tego, żc Polska przed wojną w 
przeciwieństwie do Niemiec była zupełnie nieznaną 
w Anglji. Uczestnicy wycieczki wywiozą jak najlepsze 
wrażenie z kraju, który zabrał się do naprawy szkód 
wyrządzonych przez wojnę i do zorganizowania p ań ­
stwa. W dz.iełc tym Polska znajduje żywy odgłos w 
Anglji. Wkońcu mowwa wyraził nadzieję, że dzienni­
karze polscy przybędą niebawem do Anglji. W imie­
niu miasta witał gości radca Ruciński. Ma zakończe­
nie wygłosiła nacechowaną serdeczną sympatja dla 
Polski mowę pani Lennedy z Torunia. Na bankiecie 
wydanym przez Związek banków przemawia? między 
innymi p. Korfanty, którego dziennikarze angielscy 
przyjęli owacyjnie. Dziś gośyie angielscy zwiedzali od 
rana fabryki poznańskie, oraz Muzeum Wielkopolskie, 
poczem udali się do Bonikowa, majątku pp. Chłapow­
skich, gdzie zapoznali się z typem wzorowego gospo­
darstwa rolnego.

—  Z w iązak  a r ty s t ó w  sc e n  po lsk ich  fi! ja
Lwów ogłasza iniejsz m, iż nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności za rozmaite przedstawienia i ! oncerty, 
które urządzają amatorzy lub jednostki podające się 
za aktorów.

P ziom artystyczny tych widowisk jest zazwy­
czaj bardzo niski, tak, że Z. A- S. P. zmuszony jest 
zwrócić się w imię dobra polskiej sztuki narodowe 
i w obronie praw swy h członków do odpowiednich 
czynników (Starostwa), Magistraty, Urzędy policyjne 
i gminne) by podobnym imprezom, którzy składają 
się z osób nlenależących do Z. A. S. P. nie zezwa­
lały na urządzanie żadnych widowisk.

Prosimy odpowiednie czynniki w dobrze zrozu­
miałym interesie obopólnym, by żądały wykazania s ę  
zezwoleniem Z. A. S. P. na takie imprezy lub por - 
zumiały się uprzednio telegraficzn e ze Z. A. P. S. 
(Centrala w Warszawie, filjc: Lwów, Kraków', który 
bezstronnie służyć będzie opinią swą co do poszcze­
gólnych aktorów, C2 y wartości artystycznej danej im- 
pr zy-

Zaznacza się równocześnie; że k?żdv aktor zwt z- 
kouy  posiada legitymacje wraz z fonograf;.! wysła­
wioną przez Centralny Z. A. S. P.

Członkom Z. A. S. P. przypomina się iż morą
brać udział w imprezach składujących sic tylko r sa­
mych członków Z. A. S. P.

Adres filji Z. A. S. P. Lwów, T eatr miejski
Okoński Zbrojewski.
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dobrze ubrany mężczyzna, dostał na Kartnersirassc 
w Wiedniu ataku szalu. W konwulsjach zaczął w o łać : 
„Oto jestem austryjucium Rockefellerem". Istotnie —  
po odprowadzeniu nieszczęśliwego do sanatorium, zna­
leziono przy nim książeczkę Kasy oszczędności a w niej 
pokaźną wkładkę w sumie 75 miijonów koron austry- 
jackich. Okazało się, że chory jest monterem pewnej 
firmy amerykańskiej. P r z y s ł a n o  go dia zmontowania 
fabryki, założonej w Wiedniu przez konsorcjum ame­
rykańskie —  a jako zapłatę wy; łacono 25.000 dola­
rów. Wymieniwszy na korony znalazł sic amerykań­
ski mechanik w posiadaniu olbrzymiej cyfry koron. 
Zamieszkał w pierwszorzędnym hotelu, otoczył się 
sztabem służby, zakupił automobil. Skończy! manj.i 
wielkości, jako znamienna ofiara przewrócenia wszel­
kich wartości, spowodowanego kataklizmem wojny 
św iai°weL

C iekaw ą byłaby s t a ty s ty k a ,  ile osób, ja­
dących tramwajami lwowskimi uchyla się od zapłacę 
nia biletu, W wozach naszej kolei miejskiej panuje 
niemal stale taki ścisk, iż konduktor nie jest w sta­
nie obsłużyć wszystkich, gdy mu w dodatku —  z po­
wodu braku w obiegu drobniejszych znaczków pienięż­
nych —  wypadnie co chwila wydawać z setk lub 
tysiączki. Piszący te słowa jest codziennie świadkiem, 
jak na rozmaitych przystankach wysiadają ludzie 
z przygotowanemi kwotami do opłacenia biletu w ręku.

—  K orska choroba przyczyną śm ierci. Zc
i na morską chorobę umrzeć można, dowodzi tego 
wypadek o którym donoszą z Anglji. Szesnastoletni 
chłopiec z Hul! zabrany został przez swojego wuja 
na łódź rybacką na dłuższą wyciec kę przedsiębrana 
dla połowu ryb. Dostał 011 morskiej chorobę, a stan 
jego pogorszył się tak bardzo, że trze: a było przer­
wać wyprawę. Mimo to chłopiec zmarł, kiedy statek 
oddalonym był o 200 kim. od wybrzeża. Lekarskie 
b a d a n i e  s tw ie r d z i ło ,  iż mógł b y ł  żyć jeszcze  d in ,  <» 
i że przez, to za bezpośrednią przyczynę jego śmierć 
należy uwalać chorobę morską.

Notatki i terackc-artysiycz.ie .

R e p e r tu a r  T e a t r u  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.
We środę „Traviata“ , opera — występ A. We­

sołowskiego.
We czwar ek „Burmistrz ze Stylmondu".
W pią ek „Traviuta«, opera.
W sobotę o godzinie 3 popołudniu „Fircyk w 

zalotach".

R e p e r tu a r  T e a t r u  Małego (ul. Gródecka 30).

We środę, czwartek, piątek i sobotę „Roztwór 
prof. Pytla".

R e p e r tu a r  T e a t r u  Now ości

We środę „Hrabianka „Fox-trotta“.
We czwartek „Róża Stambułu".
W piątek „Hrabianka FoX-trotla“.

W znowienie „Róży S tam bu łu" .  „Teatr Nowo­
ści" w dawnym gmachu Colosseum wznowił wczoraj 
melodyjną piękną operetkę „Róża Stambułu" z Mi- 
łowską i Kuligowskim na czele. Przedstawienie było 
pod każdym względem bardzo dobre. „Teatr Nowo­
ści" zdobył już sobie ponularność wśród szerokich 
mas zwolenników lenkiej Muzy, k?órzy stale zapełniają 
piękną wygodną widownię.

„ T ra y ia ta "  z B a ń r i re w sk a  i W e s o ^ w s k im .
Teatr Wielki wystawia we środę, 19 b m., „Traeiatę" 
z świetną Bandrowską i znakomitym naszym gościem 
Wesołowskim, artystą oper Petersburskiej i Moskiew­
skiej. Prócz tego w przedstawieniu biorą udział naj­
lepsze nasze siły operowe i cały zespół orhiestralny. 
Cele uniknięcia tłoku przy kasie wieczornej, wskaza­
li ern byłoby zaopatrzyć się wcześniej w bilety wstępu, 
gdyż widownia będzie prawdopodobnie rozsorzedana.



a

p o w tó rz y ć  z p o w o d u  „ B u u n iŁ t rza  ze S ty i m o n d u "  ! 
a lb o w ie m  jed y n ie  c e n n ą  rzeczą  w tej sz tu ce  je s t  w ła ­
śn ie  ów  g łęb o k i ,  szczery  p a tr io ty zm ,  k tó ry  i .w je tys ty-  
czna  Belgja  z.nalazia na  d n ie  do  ży w eg o  z ran io n e j  
duszy-  W is toc ie  j ak o  s z tu k a  p a t r jo ty c z n a  je s t  p o d ­
n iosłą,  a jeś li  się  z w aży ,  czem j e s t  dla o b u  pó łku l  
im ię  M a e te r l in c k a ,  m o ż n a  sob ie  w y o b raz ić ,  o ile wię­
cej zaszkodzi  011 d o b re j  s ław ie  N iem ców ,  niż w s z y s t ­
kie k o m u n ik a ty ,  o d e z w y  i p ro tes ty .

J e s t  to  m e lo d r a m a t ,  u ło ż o n y  w d w ó c h  w a r ­
s tw ach ,  z k ró ry ch  j e d n a  j e s t  s a m em  św ia t łe m ,  d r u g a  
s a m e m  c ien iem .  Ze z d erz en ia  d w ó ch  tych  o b ło k ó w  
p łyn ie  r z ę s i s ty  d e sz c z  łez. Po s t ro n ie  belgijskiej  s ą  
w szy scy  w y ją tk o w o  sz la c h e tn i ,  c f ja rn i ,  w z n io ś l i  i to  
m ety lk o  ci tu ta j  z eb ra n i  w d o m u  b u r m is t r z a ,  ale  cate 
n i ia s teczk o  S ty lm o n d ;  p o  s t ro n ie  n iem ieck ie j  w szy scy  
n ikczem ni  i o k ru tn i .  Dla w z m o cn ien ia  w ęzła  t r a g i ­
cznego  p o p lą ta ły  s ię  d w ie  rod z in y  p a t r jo tó w  be lg ij­
sk ich  i p a t r jo tó w  p r u s k i c h  w ięzam i m a łż e ń sk ie m u

B u d o w a  d r a m a tu  p rze jrzy s ta  i zwięzła.  K o n ­
s t ru k c ję  p su je  ty lk o  w p r o w a d z e n ie  w p ie rw sz y m  akcie 
r a n n e g o  G i lso n a ,  k t ó r e g o  p o s ra ć  n a z b y t  śc ią g a  u w a g ę  
w idza ,  w y s t a w i o n ą  n a  f a łs zy w ą  p r ó b ę ,  a lb o w ie m  o so ­
b a  ta  sch o d z i  ze scen y  z u p e łn ie  bez  ś l a d u  w n a s t ę ­
p n y c h  a k ta c h .  I p o m im o  w s z y s tk ic h  sw y c h  w ad ,  p o ­
m im o  sw ej  ckliwej d e k la m a c j i ,  d r a m a t  t e n  m a  i s w ą  
siłę w z r u s z e n io w a  i n a w e t  p e w ien  rodzaj  w d z ięk u .  
S k u p ia  się z a ś  ten  w d z ięk  w  p o s ta c i  s t a r e g o  b u r m i ­
s t rza ,  k tó iy  Kocha k w ia ty  i dla k tó re g o  z a g ła d a  jego  
o g ro d u  j e s t  r ó w n o z n a c z n a  z z a g ła d ą  całej Beigji. M oże  
t ro ch ę  d la te g o ,  że ca ła  Belgja była  ta k im  o g ro d e m .  
R o z m o w a  b u r m is t r z a  z o g ro d n ik ie m  K la u se m  w  II. 
akcie, gdz ie  dla tych  d w u  s t a r y c h  ludz i  nag le  
w sz tk ie  k a ta s t ro fy  i w ła sn e  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  p rz e ­
s ta ją  m ieć  z n ac ze n ie  w o b e c  p o t r z e b  i sz k ó d  w ich 
u k o c h a n y m  o g ro d z ie  —  j e s t  j a s n y m  p ro m y k ie m  w 
sz tu ce  m a to w o  n a św ie t lo n e j  s ta rze jący m  się, ja k  w i ­
dać, n ie p o w r o tn ie  t a l e n te m  M a e te r l in ck a .

W czora jsze  p rz e d s ta w ie n ie  by ło  p o p r o s t u  n ie ­
p rz y g o to w a n e .  C iąg łe  j ą k a n ie  się, p rz e k rę ca n ie  s łó w  i 
sp o g lą d a n ie  b e z r a d n ie  do  b u d k i  su f le ra  nie p rzy czy ­
n ia ło  się  do  w y w o ła n i a  p o d n io s łe g o  n a s t ro ju  Z w ła ­
szcza o p o w ia d a n ie  p o ru c z n ik a  O t to n a  H ib n e r a  o z a ­
b ó js tw ie  S c h e n n b e r g a  tak  b y ło  n ie ja sn e ,  że m ia ło  się  
w ra że n ie ,  iż j a k i ś  b a rd z ie j  z a in te re so w a n y  a n e rw o w y  
s łu c h a c z  rzuci w p r o s t  z w id o w n i  p y tan ie ,  jak  w ła śc i ­
w ie  by ło  z tą  k u lą ,  k tó ręd y  o n a  w esz ła  i k tó rę d y  
wyszła .

W o b ec  o g ó ln e g o  n i e p r z y g o to w a n ia  i w o b e c  s ła ­
bej o b sa d y  n ie m a  w łaśc iw ie  celu ko le jno  r o z p a t ry w a ć  
p o s z c z e g ó ln y c h  ró l .  Grali  d o b rz e  p .  K o n a r s k i ,  j ak o  
b u r m is t r z  i p. D ę b o w i c z ,  jak  C laus:  T e a t r  by ł  p e łn y

J a n  P a ra n d o w sk i .

TELEGRAMY P. A. T.

Msńiirać dplsji pMntłti liilhs.
Berlin. D o noszą  z kół p a r la m e n ta rn y c h ,  iż 

podczas  ro k o w a ń  popo łu d n io w y c h  o k az a ło  się 
rzeczą  konieczną,  ab y  gab in e t  n iemiecki ustąpił .  
K anclerz W ir th  rzekom o  je s t  z d e c y d o w a n y  p odać  
się do dym is ji  je szcze  p rzed  o tw a rc ie m  p a r la ­
mentu .

Berlin. „ V o r w a r t s “ donosi,  że w cz o ra jsz e  
posiedzenie m ię d zy tra k cy jn c j  komisji sejmu R z e ­
s z y  nic w y d a ło  żadnego  rczn lia tu .  K w estia  hoA 
wiem  dymisji gab ine tu  nie zo s ta ła  jeszcze ro z ­
w iązana .

I ł o w y  p rz e w ró t  w
R yga . W e d le  informacji p r a s y  ło tew sk ie j ,  

r z ą d  so w ie tó w  pertraktuje z g rupam i socjatśsty-  
cznem i co do ew entualnego p rze k a z a n ia  w ła d z y  
konstytuancie.

T R A K T A T  P O K O J O W Y .

W a s z y n g to n .  S en a t  od rzuc ił  jednom yśln ie  
p o p r a w k ę  se n a to ra  W a ls l i e a  do t r a k ta tu  pokojo­
w e g o  am cry k ań sk o -n ie m ie ck ie g o ,  za chęca jącą  u- '  
tw orzen ie  zw ią zk u  S ta n ó w  Zjednoczonych  z in­
nemu m o c a r s tw a m i,  k tó r y b y  to zw ią ze k  min? na 
celu och ronę  Niemiec p rz e d  inw azją ,  nie su row o--  
k o w a n ą  p rz e z  Niem cy. O drz u co n o  rów n ież  02 
glosam i p r z e c iw  6 d ru g ą  p o p ra w k ę  Waishcka. — ' 
d om aga jącą  się, a b y  S ta n y  Z jednoczone o f i a r o ­
w a ł y  sw e  us ług i N iem com  na w y p a d e k ,  g d y b y  
z o s ta ły  z a a ta k o w a n e .  W  czasie  dyskusji sena to r  
C h e r t r idge  o św ia d cz y ł ,  że o b a w y  F rancji  są r a - , 
czej b a rd z ie j  u sp raw ied liw iane ,  aniżeli niemieckie, 
sk o ro  w  okres ie  lat 40 F ra n c ja  zos ta ła  dw ukro tn ie  
z a a ta k o w a n a  p rz e z  Niem cy,

W A LK A  K O M U N IS T Ó W  7  FA S Z Y S T A M I.

R zym . W  B o g g io -T cm pcs t i  (Toskana) p r z y - : 
szło  w  nocy  do w a lk i  m ię d z y  kom unis tam i a fa­
szystam i.  Jeden  z  f a s z y s tó w  i jeden  z kom uni­
s tó w  zostali  zabic i;  cz te re j faszyśc i  odnieśli c ięż - '  
k ie  rany .

Poezje Jerzage- i Wandy P og o n o w sk ich  pt.
1 Błyski g o d z in ,  K a p r y s y « wysz ły  n .k ła d e m  k sięgarn i  
dolskiej  B. ] o ló n ic d i ie g o .

• cżo
Dr. Władysław Namysłowski o g ło s i ł  ś Wi u _ 

»Bibliografję  p ra c  h i s to r y c z n o  - p r a w n y c h  s e r b s k  

c h o rw ac k ich « .

—  Obraz W ojc iecha  K o s s a k a  pt. » S z lą sk ini 
b o h a te ro m *  n a m a l o w a n y  spe c ja ln ie  dla p o w ie śc i  g ó r_ 
noś ląsk ie i  J e r z e g o  P o g o n o w s k ie g o  pt.  » S t a r g a n y  lau r«  
zos ta ł  p rz e z e ń  p rz e z n a c z o n y  na  cel d o b r o c z y n n y  dla 

.w d ó w  i s i e ró t  po  p o w s ta ń c a c h  g ó r n o ś l ą s k i c h .  O b e c ­
nie, p rz e n ie s io n y  z w y s ta w y  „ T a r g ó w  W s c h o d n i c h "  

' d o  p r y w a tn e g o  m ieś:-kania  a d w o k a ta  d ra  S.  Z a g ó r  
.sk ieg o  ul.  Kolia  a ia  8, II .  p . .  j e s t  t a m  w n isk ie j  s to  
s u n k o w o  cen ie  2 0 0 . 0 0 0  rnp. d o  sp rz e d a n ia .

(m re )  Bo dzie jów  G órnego Ś ią s k a  przyby ła  
.p raca  b a r h -o  c iekaw a  o w a r  ości n i e p rz e m i ja ją c e j  a 
j e s t  n ią  rzecz S te fa n a  D z iew u lsk ieg o  p t ,  » W y n ik i  p le ­
b isc y tu  na  F ó rn y m  S lą s lu i« z m a p ą  u w id o c z n ia ją c ą  
n ezb ic ic  n a s z  s t a n  p o s i a d a n i a  n a  s p o r n y c h  t e r y t o r ­
iach .  J e s t  to  o d b i tk a  z E k o n o m is ty .  P rzy  tej  s p o s o b ­

n o ś c i  n o tu je m y ,  że t o m  d rug i  t e g o  c z a so p i sm a ,  p o ­
ś w i ę c o n y  w  ca łośc i  s p r a w ie  ś ląskiej ,  w y s z e d ł  już  z 
d ru k u  i, e s t  do  n a b y c ia  w cen ie  po  6 0 0  m p .  za 
e g z e m p la r z - C ena  b r o s z u r y  D z iew u lsk ieg o  2 0 0  m p. 
Żc z n a ,d ą  o n e  l icznych  n a b y w c ó w  w k ra ju  i z ag ra -  
nick w F P i ć  nie m o żn a .

„Zycie  T e a t r a ln e " .  N u m e r  d ru g i  t eg o  s y m p a ­
ty cz n eg o  p i s e m k u  2a s tw ó r z  nie k tó re g o  n a leży  się 
^ z n a n ie  dyrekcji  n a sz y c h  t e a t ró w  p rz y n o s i  z n o w u  
ń e ś :  ży w ą  i in te re su jąc ą ,  na  k tó rą  sk ła d a ją  s-ę a r ty ­
k u ły :  p ro f  J a w o r s k ie g o  „O  k o n ty w o w a n tu  m u z y k i" ,  
d r  W irsk icg o  „ K a l ig u la " ,  St. K o sso w sk ie g o  „P ie rw szy  
tr  u m w  Iren y  S o lsk ie j" ,  „ Z a p o w ied z i  m o d y  j e s i e n n e j 4*, 
„O  t a ń c a c h " ,  „ f o ta ik i  l i t e r . - a i t y s t - " ,  Boya „Myśli 
o a k to r a c h  i k ry ty c e " ,  „ G łó d  k o b ie t " ,  „ A t ra k c ja  sz tu k i  
k in o w e ! 11, „ K r o n ik a "  i t. d.

.Ż y c ie  t e a t r a ln e "  w n io s ło  i s t o tn i e  życie  w n a sz  
. ru ch  t e a t r a ln y  i u g r u n t o w a ło  so b ie  już  b y t  w a n t r a ­
k tach ,  je s t  r o z c h w y ty w a n e ,  a i w d o m u  s ta n o w i  m iłą ,  

p o u cza jącą  lek turę .  I ta in ic ja ty w a  dyr.- C z arn o w sk ieg o  
p o w io d ła  s ię  d o sk o n a le .

ocosta łasMsswjEW- skhhmkhhs ssjawBBEE* swasaaas

Z TEfiTRU WIELKIEGO.
( „ B u r m i s t r z  z S t y i m o n d u 11 M. M ae te r l in c k a ) .

O s k a r  W ilde  p o w ia d a  g dz ieś ,  że n iek tó re  fo rm y  
p a t r io ty z m u  są  p o  p ro s tu  p on iża jące .  Nie m o ż n a  tego

Guy de Chantepleurc. 66)

i  PRZESTWORZU,
P rz e ło ż y ła  z f r a n c u sk ie g o  

M a r j a  z Bzieduszyckich K o m o r o w s k a .

(Ciąg dalszy)

•— M ó w iła m  ci już p rzec ież  Wilhelmie, że p r a ­
gnę jedynie, ż e b y  to  n o w e  życ ie  nasze  by ło  ta -  
kiem, jak iem  je zechcesz.. .  ż e b y  było...

— To, co m ów isz ,  Am y, w sp a n ia ła m y ś ln c m  
jest z łudzen iem  z tw ej s t ro n y ,  ale z łudzeniem  ty l ­
ko... K ażda  jed n o s tk a  s ta je  się z a w s z e  do p e w n e ­
go s topnia  n iewolnicą sw o jego  m ajątku.. .  o raz  
z w y c z a j i  egzystencji ,  c d  k tó ry c h  fa ta lnośc ią  r z e ­
czy  za leżeć  musi... i n iew ola  ta w y d a  ci się n a ­
w e t  słodką...  nie przecz... .  bo p rz e k o n a sz  się o 
Item niezadługo.. .  S w o b o d n e ,  b ły sk o t l iw e  życic , 
k tó re  będzie tw o im  udziałem, to  takie, jakie lubisz 
' bez k tó re g o  się obchodzisz ty lko  z trudnością...  
C o  do mnie, to  z a w sz e  c ierpiałem  nad  tern, żeś  
£ °  by ła  pozbaw iona. . .  Ale to sam o życ ie  b y ło b y  
'•Ba m nie w p ro s t  w strę tne . . .  Z re sz tą  jakież b y  by ło  
" ' ła śc iw ie  s ta n o w isk o  moje p rz y  tobie — pow iedz  
s a m a ?  — tu, w  tw o im  pałacu ,  albo w  P eu p lie re?
JVłbym ch y b a  rodza jem  cz łow ieka  zaufania, albo  

D ^ d c ą  tw o je g o  m a ją tk u ?
—- Ach! W ilhelmie!
— Nie inacze jby  jednak  mogło być, w ie rz  mi, 

^  ł ak... k o r z y s ta łb y m  ze zby tków ...  z rozlicznych  
, Ygód, jakie dają pieniądze. Z as tan ó w  się, cho ­

ć b y  lla(] j-cnl ty lko, że  moja pensja s tan o w i
. Zlesią tą  za ledw ie  cząs tkę  rocznej tw ej renty . ..  

sam  zę siebie żadnego  nie posiadam  m a ją t­

ku... Ach! nigdy...  a b y  tak  w e g e to w a ć  p rz y  tobie, 
me zg o d z i łb y m  się nigdy, m a lu tk a  moja! Nie ro zu ­
m iem , n a p r a w d ę ,  żc ci to od sa m e g o  p o cz ą tk u  n a  
m yśl nie p rz y sz ło !

W ilhelmie! W ilhelmie!. ..  C z y ś  ty  o sz a la ł?  
P rz e d s ta w ia s z  w s z y s tk o  z p rem e d y tac ją ,  p a t rz y s z  
na w s z y s tk o  pod f a ł s z y w y m  k ą tem  i w s z y s tk o  
pi ze is taczasz ,  s to so w n ie  do sw eg o  upodobania...  
W idzę  d o ty c h c z a s  jasno jedno ty lko, to m ia n o w i­
cie, żc  dum a tw o ja  nie zna granic...

—  T ak ,  du tnny  jestem... p rzy z n a ję  ci poci ty m  
w z g lę d em  c a łk o w itą  słuszność.. .  a  cicha m o ja  du ­
m a  g łę b o k ą  jest i bojażliwą, w iem  o tem, m a lu tka  
Amy...  B y w a ją  "s tanow iska ,  k tó re ,  zdan iem  mojem, 
upadlają  m ężczyznę .. .  S y tu ac ja  ubogiego  m ęża 
boga te j  żo n y  z a w s z e  b y w a  f a ł s z y w ą  i upad la ją ­
c ą -  a o ileż b y  ona nią b y ła  w ięce j  pom iędzy  n a ­
mi... A m y, pozw ó l mi p rzy p o m n ieć  sobie r az  je ­
szcze,  chociaż  nie w ątp ię ,  że m usisz  to za ró w n o  
ze m n ą  o d c z u w a ć :  g d y b y ś ,  za m ia s t  dziedz iczyć  
m a ją tek  obecnie  po pannie Arąuin, b y ła  go odzie­
dz iczy ła  p rzed  ośmiu m iesiącam i po tw oje j ch rz e ­
stnej m a tce ,  w  takim  raz ie  nie b y ło b y  ci n igdy 
p rz y s z ło  n a  m yś l  w y ch o d z ić  za  mnie... a  jabym  
n igdy  nie u w a ż a ł  m a łż e ń s tw a  n aszego  za m ożli­
we...  S zcz ęś l iw y  się czu łem  z tego ,  że się m ogłem  
tobą op iekow ać,  że m ogłem  ja, cz łow iek  silny i 
z a h a r to w a n y  w  w alce ,  p r a c o w a ć  dla ciebie, dzie­
cka s łabego  i bezbronnego.. .  tak i  m ia ły  tok dzieje 
n a sz e  w  sw o im  logicznym , n o rm a ln y m  porządku  
rzeczy . . .  T y ś  m ogła  dzielić m ie rn y  d ob roby t ,  zd o ­
b y w a n y  m ą  p racą ,  ale mnie nie w o ln o  dzielić tw o ­
jego b ogac tw a . . .  N ależę  do tych ,  Amy, co idąc za 
p ie rw s z y m  popędem  se rca ,  zdouń  są  popełniać 
sza leńs tw a. . .  a le nic znoszą  tego, b v  się s z a le ń ­
s tw a  p rz e is ta c z a ły  w  in t ra tn y  interes...  Ach, co to, 
to n ic .,  n igdy i n ig d y !—

— Co ro zu m iesz  pod s ło w a m i „ in t ra tn y  in te­
r e s 1? G d y b y ś  tak, n a p rz y k la u ,  bo mi i to  już przy ,  
chodziło  na  m yśl ,  z a p ro p o n o w a ł  panu  P a ra m  u-  
m ieszczcm e w sz y s tk ic h  p ien iędzy ,  k tó re  posiadam , 
w  p rze d s ięb io rs tw a  jego  f i rm y  i stad się tc;u s a ­
m em  w spó łw łaśc ic ie lem  te jż e ?  U w a ż a ł a b y m  is to­
tnie  z a  in t ra tn y  in te res ,  lecz ty lko  i w y łąc zn ic  dla 
nmie samej.

— T o b y  nie b y ło  w sk azan e . . .  nie m ożna  ni­
g d y  niczego b y ć  pew n y m .. .  P a ta in  b y w a  haz a r -  
dow ny.. .  nic mnie z r e s z tą  nic u p o w aż n ia  do p r z y ­
puszczania ,  ż e b y  mnie chę tnie  p rz y ją ł  za w sp ó l­
nika, a w  k a ż d y m  ra z ie  nie m ogę sobie w y o b r a ­
zić siebie, an g a żu jącego  tw ój m a ją tek  w  p r z e m y ­
s ło w e  p rze d s ięb io rs tw o ,  na  to, a b y  po lepszyć ,  a 
raczej w span ia le  zm ienić  w ła s n e  s w e  s ta n o w isk o .

— W c a lc b y  o to  nie chodziło. Yulhełmic.. .  
t rudno  z tobą dziś d y sk u to w a ć ,  bo  zm ieniasz  nie­
ustannie po s ta ć  n a jp ro s ts z y c h  fa k tó w  i n ada je sz  
im na jbardz ie j  niemiłe pozory . . .  M ów isz ,  żeś  p r z e ­
c iw n y  m a łż e ń s tw u  ubog iego  m ę ż c z y z n y  z b o g a tą ,  
kobietą...  ale gdyś  się ze  m ną żenił, to  w ó w c z a s  
b y ła m  b iedna  zupełnie...  ach , o ileż b iedniejsza  od 
ciebie!...  O becnie s ta n o w im y  p rzec ież  m a łż e ń s tw o ,  
czyli, że  nie ja odziedz iczy łam  m a ją tek  po par,niej 
Arquin. lecz odziedziczy liśm y go oboje.. . Z re s z tą , ’ 
cz y ż  się nic widzi codziennie, że m ę ż c z y z n a  i r /y - ,  
w a  m a ją tku  sw ojej żony  nie dla podniesienia  w l a - ’ 
snego  li ty lko s ta n o w isk a ,  lecz dla polepszenia  
b y tu  ich obojga?

(Ciąg dalszy nastąpi).

N aczelny i o d p o w ie d z ia ln y  red ak tor:  

S T A 'r  ?J \ W  R O S S O W S K I.



Ogłoszenia urzędowe.

R ozm aite  obwieszczenia.
Vr. VII. 699/21. W  sp ra w ie  k a rn e j  p rz ec iw  Janow i 

K a r a s iń s k i e m u  o zbrodnie  k ra d z ie ż y  z a k w e s t io n o w a n o  
u teg o ż  p o sąd zo n eg o  b a n k n o t  s tu d o la ro w y  kanad y jsk i .  

. n a le ż ą c y  do n iew iad o m eg o  właśc ic ie la.  W z y w a  się z a ­
t e m  w łaśc ic ie la ,  b y  w p rzec iąg u  roku  od dnia og ło ­
szen ia  tego  e d y k tu  zgłosił  się w tut.  S ądz ie  celem  w y -  
k a H n i a  sw ycii  p r a w  w łasnośc i .

S ą d  o k r ę g o w y  O ddz ia ł  VII,
B rz eż an y ,  dnia 10. paźdz ie rn ika  1921, 10598
C. X. 3-15/21/1. S t ro n a  p o w o d o w a  D em ian  P s z e n i ­

czny  w nios ła  sk a rg ę  p rz e c iw  st ron ie  p o z w an e j  n ie ­
objęte j  m as ie  sp a d k o w e j  P a ła s z c e  Sze łe p k a ,  gospodyni  
z  C z o th a n sz cz y z n y  o uzuanic  wpisu  p r a w a  w łasn o śc i  
do parce li  g ru n to w e j  Ik. 587. g m iny  C z e rn i łó w  rusk i  do 
1. czyn. C. X. 345/21/1. Audiencja do  ustnej r o z p r a w y  
z o s ta ła  w y z n a c z o n a  na 19. p a źd z ie rn ik a  1921 godz. 9 
p rzedpo t .  w  ty m  Sądz ie  sa la  r o z p ra w  nr.  8. P o n ie w a ż  
mie jsce  p o b y tu  s t ro n y  pozw ane j  je s t  n ieznane ,  u s ta ­
n a w ia  się p. a d w o k a ta  d ra  M e n k e sa  w  T arn o p o lu  k u ­
ra to re m ,  k tó ry  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n ie ­
b e zp iec z eń s tw o  do tąd ,  dopóki ona s a m a  się nie s ta w i  

! i nie u s ta n o w i  pe łnom ocnika .
S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  X,

Tarnopo l ,  dnia 23. s ie rpn ia  1921. 10602
C. X. 331/21/1. S t ro n a  p o w o d o w a  O n u f ry  B indiura

P o k r o p iw n y  w n io s ła  sk a rg ę  p rzec iw  s t ron ie  p o z w a -  
■ nej n iew iad o m em u  z m ie jsca  p o b y tu  S y lw e s t r o w i  
' S zk o ln em u  z P o k r o p iw n y  o uznanie  i w pis  p r a w a  w ł a ­

sności do parc .  g runt .  1. 637/2 w  P o k ro p iw n ie  do I. 
'c z y n .  C. X. 331/21. Audiencja  do  ustnej r o z p r a w y  z o ­
s ta ła  w y z n a c z o n a  na  28. p aźd z ie rn ik a  1921, godz. 9 
p rzedpo l .  sa la  ro z p ra w  nr. S. P o n ie w a ż  mie jsce  p o ­

b y tu  s t r o n y  p o z w an e j  jes t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się p. 
d r a  N u ssb a u m a ,  a d w o k a ta  w  T arn o p o lu  k u ra to re m ,  
k t ó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej kosz t  i n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  do tąd ,  dopóki ona sa m a  się nie s ta w i  i nie 
us tan o w i pe łnom ocnika .

S ad  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  X.
T arn o p o l ,  dnia  12. s ie rpn ia  1921. 10568
C. VII. 375/21. S t ro n a  p o w o d o w a  E t ia  F ru c l i tm an n

w n io s ła  sk a rg ę  p rzec iw  st ron ie  p o z w an e j  S a r z e  Feigi 
R enner .  I z rae lo w i  F e iw low i M antlow i,  Je t t i  Meller 
i Jo e lo w i  B e r  P o m e r a n z o w i  o uznanie  i w p is  p r a w a  
w łasnośc i  do  1. czyn. C. VII. 375/21. A udiencja  do 
ustnej r o z r a w y  zo s ta ła  w y z n a c z o n a  n a  4. l is to p ad a  
1921. godz. 9 p rzedpo ł .  w ty m  S ądz ie  b iu ro  nr,  S. p o- 
n iew aż  m iejsce  p o b y tu  s t r o n y  p o z w an e j  jest  n ieznane ,  
u s ta n a w ia  się d ra  R a p p a p o r ta  a d w o k a ta  w  T arn o p o lu  
k u r a to r e m ,  k tó ry  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej kosz t  
i n ieb ezp ie cz eń s tw o  do tąd ,  dopóki ona  s a m a  się nie 
s ta w i  i nie u s tanow i pe łnom ocn ika .

Sąd  pow ia tow  y, O d d z ia ł  VII.
T arnopo l ,  22. w rz eśn ia  1921. 1044S 1— 3

P re z .  17.914/21. 13- N- Al- Dr. Józe f  P o p k ie w ic z  
m ia n o w a n y  n o ta r iu s z e m  w  S k a w in ie  z io - y f  w  dniu 6 
a a ź d z ie rn ik a  p rz ep isa n ą  p r z y s i ę g ę  i o b e jm u je  u rząd  no- 
p t r j u t z u  w  S k a w in ie  w  dniu 10. p a ź d a ie r n i k a  1921.

S ąd  anp a c y i n y  w  K r a k o w i e .  W o l t e r  m p.
Dnia  7. p a ź d z ie r n ik a  1921, 10 520 1—3.

Amortyzacje.
Nc. I. 803/21/2. Na w n io se k  S z y m o n a  Offnera .  kup­

ca  t o w a r ó w  że laz n y c h  w T a rn o w ie ,  p lac  S ienk iew icza ,  
w z y w a  się dz ierżycie l i  poniżej o p isa n y ch  d o k u m en tó w ,  
a b y  t a k o w e  w ciągu 6 m ies ięcy  od dnia  p ie rw sze g o  
og łoszen ia  w u rz ęd o w e j  gazec ie  S ą d o w i  okazali ,  
w sz y s tk ic h  in te re s o w a n y c h ,  a b y  z a r z u ty  sw o je  p rz e ­
c iw  w n io sk o w i podnieśli ,  g d y ż  po b e z s k u te c z n y m  u- 
p ły w ie  c z a so k re su  d o k u m en ty  te  uznane  z o s ta n ą  za  
p o z b aw io n e  m ocy .  D o k u m en tam i tym i są  t. z. z a ­
św iad czen ia  o za l iczen iach ,  w y s ta w io n e  p rz e z  z a rz ą d  
t a rn o w sk ie j  stacj i  koleji  p a ń s tw o w e j  w  c z e rw c u  i lipcu 
1921 na  d ru k a ch  n iemieckich ,  n o sz ą cy c h  n ap is  .,Legi- 
t im a t io n ssch e in '1 i n a s tęp u jąc e  is to tne  d a ty :  nr. z a ­
św ia d c ze n ia  7404, k w o ta  p o w z ią tk o w a  w mk. 50, a d r e ­
s a t :  Gedatie  G la tze r  w S ta n is ła w o w ie ;  nr. z a ś w .  8188, 
k w o t a  p o w z .  w mk. 11973, adr . :  W ik to r  F isch ler  w  B o ­
chni, nr. z a ś w .  8723, k w o ta  p o w z .  w  mk. 11807, adr.:  
M eilech  G ro ss  w  C hm ie low ie ,  nr .  z a św .  8447, k w o ta  
p o w z .  w m k. 13858, adr . :  I. F i ja łkow sk i  w  N o w y m  S ą ­
c zu ;  nr .  z a ś w .  8615, k w o ta  pow z .  w mk. 12150. adr.:  
B enj.  S to rc h  w  R udniku  n. Sanem .  W n io s k o d a w c a  w y ­
m ien iony  jes t  na  z aśw iad c ze n iac h  jako  w y sy ła ją c y .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  1.
T a r n ó w ,  dnia 24. w rz e ś n ia  1921. 10623 1— 3
Nc. VI. 455/21/1. Na w n io se k  B e r ty  A szkenazy ,  

w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem am o r ty za c j i  rzek o m o  
p rz e z  w n io sk o d a w c z y n ię  zgubionego  k w i tu  z a s ta w io ­
n ego  E k s p o z y tu r y  A k cy jn eg o  B a n k u  h ip o teczn eg o  w 
S ta n is ła w o w ie  nr.  7446, o p iew a jąc e g o  na  z ło tę  b ro szk ę  
z r a n d k a m i  i szafiram i,  w ag i  11 i pól g r„  ocenionej 
na  60 kor.,  a z as taw io n e j  na  k w o tę  45 ko r .  W z y w a  się 
p rz e to  p o s iad acza  p o w y ż sz e g o  kw itu ,  a b y  zgłosił  się 
ze  sw ojem i p r a w a m i  w  ciągu sześciu  m ies ięcy ,  w  p rz e ­
c iw n y m  b o w ie m  razie,  po up ływ ie  p o w y ż sz e g o  c z a so ­
k re su  k w i t  ten za  n ie is tn ie jący  u z n a n y  zostanie.

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  VI.
S ta n is ła w ó w ,  13. w rz eśn ia  1921. 10485 1— 3
T. VI. 222/21/1. Z arząd zen ie  um o rzen ia  p ap ie ró w  

w a r to ś c io w y c h .  Na w n io sek  J a n a  D o b ro w o lsk ie g o  po­
de jm uje  się p o s tę p o w a n ie  celem  u m o rzen ia  wytnicnio- 

niżej p&pieru wartościowego, który wniosko­

d a w c y  m ia ł  zag inąć ,  w z y w a  się p o s iad acza  tego  p a ­
pieru, a b y  go w ciągu jednego  roku o u dmą  ogłoszen i a  
z a rz ą d z e n ia  p r z e d ło ż y ł  tętnu Są do wi ,  także inni i n t e r e ­
so w a n i  m ają  zgłos ić  sw o je  z a r z u t y  p rzec iw wnioskowi .  
W  razie  p rz ec iw n y m  u z na łby  Sąd n a  p o n o w n y  w n io ­
sek  po up ływ ie  tego  t erminu ten papie r  w a r t o ś c i g w y  
za  um o rzo n y .  O z n a c z e d c  papieru  w a r to śc io w e g o :  
Kw it  d e p o z y to w y  L. 5039 Spółki  k r e d y t o w e j  c z i on kó w 
T o w a r z y s t w a  w z a je m n y c h  ubezp ieczeń  w Kr a ko wi e  
na  policę tego T a w a r z y s t w a  I. 132783.

Sąd o k r ę g o w y  cy w iln y ,  O ddz ia ł  VI.
K ra k ó w .  12. w rz eśn ia  1921. 10585
T. fi. 13/21/1. Z arząd zen ie  um orzen ia .  Na w niosek  

inż. W ła d y s ł a w a  K o w alsk iego  podejm uje  sie p o s tęp o ­
w an ie  celem  u m orzen ia  niżej oznaczo n eg o  listu p r z y ­
dz ie la jącego ,  k t ó r y  m ia ł  zag inąć  i w z y w a  się pos ia ­
d a c z a  t eg o  listu, a b y  go do dni 45, l icząc  od dnia o- 
g łoszen ia  tego  e d y k tu  zgłosił  sw e  p r a w a  — p rzed ło ży ł  
tem u  sądow i.  W  raz ie  p rz e c iw n y m  po u p ły w ie  tego 
te rm inu  u zn a łb y  sąd  lis t  p o w y ż s z y  j ak o  p o z b aw io n y  
znaczen ia .  O z n aczen ie  p o w y ż sz e g o  lis tu: Lis t  p r z y d z ie ­
l a ją c y  inż. W ła d y s ł a w a  K ow alsk iego  dw ie  akcje  T o-  
r z y s t w a  T ep e g e  z dnia 15. s ty c zn ia  1921 1. 39. suhsk r .  
I. 566.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II. 
K ra k ó w ,  15. w rz e ś n ia  1921. 10587

Spadki.
A XVI- 6/2J Ib .  Z a w ia d a m ia  się , ż e  7- s ty c zn ia  

1921. u m a r ł a  w K ra k o w ie  Anna  Ł u k as ik  b ez  r o z p o r z ą ­
d z en ia  os ta tn ie i  w oli .  P o n ie w a ż  S ą d o w i  nie są  znani  
sp a d k o b ie r c y  te jże  p rz e to  w z y w a  a.ę w s z y s tk i c h ,  k t ó ­
r z y  do t eg o  spa-iku  m ają  roszczen iu ,  u by  w  p rz ec ią g u  
j ed n eg o  roku  od o g ło sz e n ia  tego  e d y k tu  zg łos i!  s\vo;e 
p r a w a  dz iedz ic .-en ia  w  t u t e j s z y m  S ąd z ie  i w n ie ś l i  o- 
św ia d c z e n ie  do  tego  spadku ,  g d y ż  ina zei  sp a d e k  ten, 
J a  k . ó r c g o  k u r a to r e m  u s th n n w io n o  L'r- B ro n i s ła w a  
O c a rsk ie g o ,  a d w o k a t a  w  K r a k o w ie ,  w y d m y  b ęd z ie  
S k a r b o w i  P a ń s ’w a  jako b ezd z  iedz czny.

S ąd  p o w i a t o w y  c y w i  tty w K ra k o w ie .  Oddz. XVI,
Dnia 28. w r z e ś n ia  1921. 10.529 1 — 3.

L'. 18962/21. P r z y  m a jąc y ch  się u tw o r z y ć  w  
dniu 1. g rudnia  1921 p a ń s tw o w y c h  b iu rac h  sani- 
ta m o -o b y c z a jo w y c h  w e  L w o w ie ,  P rz e m y ś lu ,  ,ia- 
s la w iu  i D ro h o b y c zu  sa  do obsadzen ia  n as tęp u ją ­
ce eta to w e  posady .

a)  w e  L w o w i e :  1. P om o cn ik a  inspek to ra  sa-  
i i i i tarno-abyczajowegof lekarza )  w  M I  ktg. p ła cy ;
1 pom ocnika inspek to ra  sa n i ta rn o -o b y cz a jo w e g o  
( lekarza)  w  VIII ktg. p ła c y ;  1 m ikroskop is tk i  w 
X. ktg. p ła c y ;  l u rzę d n ik a  kan c e la ry jn eg o  w  X. 
tg. p ła c y ;

b) w  P rzem yślu ; ! u rzędnika k an c e la ry jn e ­
go w  IX. ktg. p ła c y ;

c) w  J a r o s ł a w i u  i D r o h o b y c z u  po 1 u rzę d n i­
ku k an c e la ry jn y m  w  X. ktg. p łacy .

P o d a n ia  na leż y  w nosić  najdalej do dnia .31. 
paźdaiennika 1921 do W o jew ódzk iego  W y d z ia łu  
zd row ia .

B liższych  sz cz eg ó łó w  co cło w y m a g a n y c h  
w a r u n k ó w  zas ięgnąć  m ożna  W o jew ó d zk im  
W y d z ia le  zd ro w ia  w e  L w o w ie  (ul. K arm elicka 4) 
od godzińy  12.30 do 13.30. T a m ż e  jest do p rze j­
rze n ia  instrukcja  d la funkcjonarijuszy w y m ie n io ­
n y c h  biur.

L w ó w .  dnia 14. p aźd z ie rn ik a  1921.
W o je w o d a  
G rabow ski wr.

L:. 18962/21. P r z y  m a jących  się -u tworzyć w  
dniu 1. g rudn ia  .1921 p a ń s tw o w y c h  b iurach  sani-  
ta m o -o b y o z a jo w y c h  w e  L w o w ie ,  P rz e m y ś lu ,  Ja -  
s ław iu  i D ro h o b y c zu  są  do obsadzen ia  nas tępu jące  
p o sa d y  fankojo-naTjuszów kontraktow ych:

a)  w e  L w o w i e  1 n a d z o rc y  zd ro w ia  w  8 st. 
p ła cy  n iż szych  funkc. p a ń s tw .;  1 n a d z o rc y  
albo n a d z o rc z y m  zd ro w ia  w  7 st. p ła c y  n iższycsh  
funkc. p ań s tw .:  2 n ad z o rcó w  albo na-ttoorczyń
zd row ia  w  6 st. p ła cy  n iż szy c h  funkc. pańs tw ow e;
1 n ad z o rcy  albo nadzorczym i zd ro w ia  w  4 st. u la- 
cy  n iż szy c h  fu-nikc. p ań s tw .

b)  w  P rz e m y ś lu :  1 n a d z o rc y  zd ro w ia  w  6 st. 
p ła cy  n iż szy c h  funkc. państw u; 1 n a d z o rc y  lub 
padz>orczyni zd ro w ia  w  5 st. o ła cy  n iższych  f u n k . ; 
p a ń s tw .

c) w  Jarosław iu  i D rohobyczu: po 1 n a d z ó r - ! 
cy  zd row ia  w  6 st. p ła c y  n iższych  funkc. państw-.
i po 1 n a d z o rc y  lub n a d z o rc z y m  zd ro w ia  w  4 st. 
p ła cy  n iż szych  funkc. -państwu

B liższych  sz cz eg ó łó w  co do w y m a g a n y c h  
w a r u n k ó w  zasięgnąć  m ożna  w  W ojew ódzk im  
W y d z ia le  zd row ia  w e L w o w ie  (u!. K arm elicka 4) 
od godz. 12.30 do 13.30.

P o d a n ia  na leży  w n o s ić  najdalej do dnia 31. 
paźdz ie rn ika  1921 do W o jew ó d zk ieg o  W y d z ia łu  
zd ro w ia .

L w ó w , dnia 14. paźdz ie rn ika  1921.
W o je w o d a  
G ra b o w sk i  w r.

L. 2195/V. K ura to r ium  O. S. L. o g ła sza  niniej-
szem  k onkurs  w  celu obsadzen ia  dw óch  p o sa d  e- 
ta to w y c h  nauczycie li  na now o  o tw a r ty m  W y d z ia ­
le d ro g o w y m  w  p a ń s tw o w e j  szkole p rz e m y s ło w e j  
w e  L w ow ie .

Do tego s ta n o w isk a  p rz y w ią z a n e  sa  p o b o ry  
p rzew idz iane  w  us ta w ie  o uposażeniu  nauczycie li  
p a ń s tw o w y c h  szkól średnich i z a w o d o w y c h  z  d. 
13. hpca 1920. ogłoszonej w  Nr. 65 P z .  IJ. R. P .  
z dnia 31. lipca 1920 poz. 433 i poz. 435.

K andydac i  w inni p rz e d s ta w ić  św ia d e c tw o  
2-go egzam inu rz ą d o w e g o  W y d z ia łu  inżynierii 
w zględnie  b u d o w n ic tw a  lądow ego  Pcii ied in ik i ,  tu ­
dzież d o w o d y  przyna jm nie j  kilkuletniej p rak ty k i  
p r z y  budowie.

P odan ia  os tem plow ane ,  w y.stosov.ane do M i­
n is te r s tw a  W . R. i O. P. z do łączen iem  kró tk iego  
opisu przeb iegu  życia ,  ś w ia d e c tw  stud iów  a k a d e ­
m ickich i. uw ie rz y te ln io n y ch  pośw iadczeń  z p r a k ­
tyki z a w o d o w e j,  kandydac i  w nosić  mają najpó­
źniej do 10. l is topada 192! do Kuratorji  O. S. L.

K ura tor .
P r e z .  | 6 :430/21. W  D em u w;ęzi-*nnvm u z y  S  -  

d z ie  o k r ę g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie  jest do f.b.stdz 
nia p o sad a  z a r z ą d c y  domu wię® 'ennego z r / a c a  IX 
w z g lę d n ie  VIII- s to p n ia  s łu ż b o w e g o .  f 'c ćr .n ia  k -m p tt .  r -  
c y jn e  na  c-ży w nos ić  w  p rz e p i s a n e j  d ro d z e  s iu  ; Dow.-; 
na rę ce  P r e z e s a  sądu  a p e la c y jn e g o  w  K 'a i , i .w  '• da 
dnia 31. p a źd z ie rn ik a  1921. i u. ‘S !-

U fM  w spm m  ranią za zmarłej}--
T. 57/21/4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem uznania  

z a  z m a r łe g o  i celem  ro z w iąz an ia  m a łż e ń s tw a .  M ychaj-  
fo R o szak  sv n  Dany!;.- i Anny. u ro d zo n y  17. w rz eśn ia  
1885 w Bnliezach z a rz e c z n y c h ,  g r .  kat.  g ospodarz ,  
tam ż e  zam iesz k a ły ,  ożen iony  dnia  24. lutego 1915 
z M a r  ją i;r. S t a sy k .  w ed le  z a p rz y s ięż o n y ch  zeznań
ś w ia d k ó w  M ichała  Hrebiń ,  b ra t  udział  jako żo łn ierz  
a u s t r iack i  w b i tw ie  pod Gorl icami w muiu 1915 roku, 
z o s ta ł  trafiony, pociskiem i ś \ \  iadefc widzia ł  go leżą ­
cego  na ziemi w k rw i ,  p ra w d o p o d o b n ie  już n ieży ją ­
cego. G d y  ponadto  od tego  czasu  zaginą! w sze lk i  znak
0 jogo życiu ,  p r z y ją ć  na leży ,  że  zachodzi  u s ta w o w e  
d o m niem an ie  śmierci,  p rz e to  w d r a ż a  się  na p rośbę

i jego żony  Marii ze  S ta sy l  ów R oszak  w T u r z y  wielkiej  
p o s tę p o w a n ie  celem  uznania za  z m a r łe g o  i ct-ism r o z ­
w ią za n ia  m a łż e ń s tw a .  W y d a je  s i ę  p rz e to  ogólne w e ­
zw an ie ,  a b y  udzie lono  S ą d o w i  lub  k u ra to ro w i  i o b ro ń ­
c y  w ę z ła  m ałżeńsk iego ,  k tó ry m  sie u s t a n a w i a  • p. dra  
Pr.Ievvskicf.-o, a d w o k a ta  w S try ju ,  w ia d o m o ść  o p o w y ż  
v. r n t i e f l o i ^ m .  M ychajfa  Roszaka  w ziewu sie. : * v  

' p rz ed  niżej w ym ien io n y m  S ąd em  s taw i ł  sic lub w inny 
sposób  uw iadom ił  o uwem życiu. S ą d  tu te iszy  na p o ­
n o w n ą  p ro śb ę  dop iero  po u p ły w ie  szaściu (fi• m ie ­
s ięcy  l icząc  od dnia  ogłoszenia  ninie jszej u c h w a ły  
w „ G azec ie  L w o w s k ie j "  ro z s t rzy g n ie  o uznaniu  za 
z m a r łe g o  i o rozw iązan iu  m a łż eń s tw a .

o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S try j ,  linia 3. p aźd z ie rn ik a  1921. 10566
T. 389/20/4. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u zna­

nia za z m a r łe g o  i celem r S w i a z a n i a  m a łż eń s tw a .  
Iw a n  D m y t ry sz y n ,  sy n  D m y t r a  i Rozalii,  u ro d z o n y  
27. c ze rw c u  1890 w  P ro te sa ch ,  gr. kat.  g o sp o d a rz  t a m ­
że zam iesz k a ły ,  o żen iony  dnia 15. l is topada  1917 z R o­
zalią  tir. K o rczy ń sk a ,  w e d le  z ap rz y s ięż o n y ch  zeznań  
ś w ia d k a  M ikoła ja  B o d n a ra  z a c h o ro w a ł  w  jesieni 1920 
roku  jako  jeniec w niewoli w łoskie j  i mini się d o s ta ć  
do szp i ta la  w C a - sc r to ,  a w ó w c z a s  tam  zag iną ł  w s z e l ­
ki zn ak  o iego życiu po  dz ień  d f ts ic jszy .  G d y  za tem  
p rz y ją ć  n a leży ,  że zachodzi  u s ta w o w e  dom niem anie  
śmierci,  p rz e to  w d r a ż a  sie na  p ro śb ę  jego ż ony  Rozalii 
7 K orczyńsk ich  D m y t r y s z y n  w P r o t e s a c h  [ w s tę p o w a ­
nie celem uznania  za z m a r łe g o  i celem roz.v iuzunia 
m a łż e ń s tw a .  W y d a ie  się p rze to  ogólne  w e zw an ie ,  a b y  
udzie lono  Sa d o w i  lub k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  w ę z ła  m a ł ­
żeńsk iego ,  k tó ry m  się u s tan aw ia  dra  Kaluskiego. 
a d w o k a ta  w S t ry ju  w iadom ości  o d o  w y ż  w  v m : cnjM iym . 
Iw a n a  P m y t r y s z y n a  w z y w a  sie, a b y  p rzed  niżej w y ­
m ien ionym  S ąd em  s ta w i!  się lub w  inny sposófc. u w ia ­
domi! o sw e m  życiu. Sad  tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
dopiero  po 1. g rudn ia  1922 roku ro z s t rzy g n ie  o uznaniu 
za  zm a r łe g o  i o rozw iązan iu  m a łż e ń s tw a  

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
S try j ,  5. paźdz ie rn ika  1921. 10567

T. 24(1/21. Iw an  K a ta ry n iu k ,  syn D m y tra ,  u ro d zo n y  
y - S w i d o w B  18. s tyczn ia  1892 wstąp i!  p o d czas  ogólnej 
mobilizacji w s ie rpniu  1914 do czynne j  s łu żb y  p rz y  
; m ii  aus tr iack ie j  i od teg o  czasu  w sze lk i  .ślad za nim 
z iginał. G d y  z a tem  m ożna  p rzy jąć ,  że zais tn ieją  wa-
1 ,nki u s ta w o w e g o  do m n iem an ia  śm ierci  vw myśl  u s t a w y  
s 31. m a rc a  1918 Nr. 128 Dzpp..  z a r z ą d z a  się na  wnio- 
j.-k .Jak-óba K a ta ry m u k a  p o s tę p o w a n ie  celem uznania 
.wymienionej o so b y  z a  zm a r łą ,  a z a ra z e m  o g łasza  się 
.wezwanie, a ż e b y  udzielono w iadom ości  o zaginionym  
6 idowi albo p. d row i  K rukow i,  a d w o k a to w i  w C zor t-  
I iwie, k tó reg o  u s ta n aw ia  się k u ra to re m .  Iw a n a  Kata-  
i -niukri w z y w a  się. oby  s ta w i ł  sie P"zcd podpisanym  
sądem  lub w inny  sposób  da ł  zn ać  o sobie. P o  dr.tn 15. 
kw ie tn ia  |y ą ?  sad na p o n o w n v  w n io sek  o rzeknie  o 
uznaniu za  zm ar łego .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
C z o r tk ó w ,  dn ia  10. pażdz . 1921. 10526

T. 238/21. Iw a n  Dum iak, sy n  E u s tach eg o  i Je feny ,  
r o d z o n y  w  K rz y w ień sk im  18. s tyczn ia  I8S4. żo łn ierz  
rmji austr iack ie j ,  w ed le  z a p rz y s ię ż o n y c h  z ez n ań  świa-
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ks Antoniego Gradowskiego, miał umrzeć jako ieniec
•o.ienny w ; c u T9 1*? na ty ius  w szpitalu  w W innicy .  
«  te;;o czasu  ślad za nim zaginą!.  G d y  w o b e c  tego jest 
ramkiprKiobti: ; ,  żc osoba  w ym ien iona  poniosła śm ierć ,  
a r z s u z a  sic. na  w niosek  Małanki Deniiak  p o s tęp o w an ie  
ciem udowodnienia  lej śmierci,  a z a ra z e m  o g łasza  się 
• e /w a n ia ,  a ż e b y  eto dnia  15. styr.znia 1922 albo sądow i 
' ‘•o a d ro w i  S. Kiinmeimunnowi,  a d w .  w C zn r tk o w ie .  

i;;. t;.uawia się k u ra to re m ,  udzielono w iadom ości  
z-L,wiernym. P o  u p h  wic  tego  term inu  i po p rz ep ro -  

'aclzcuiu d o w o d ó w  Ląd o rzek n ie  o s ta te cz n ie  o wnio- 
ku.

Sad  o k rę g o w y ,  O ddział  IV.
C z o r tk ó w .  dnia 10. paźdz .  1921. 10525

T. 378:20/5. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­
nia  za z m a r łe g o  i celctu  ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a .  P a n -  
13 leni on P ryszczy l i ,  syn  F ed o ra  i P a ra sz k i ,  u rodzony  
dnia '). s ie rpn ia  ',';ś l  w P ą k o w ie ,  er .  k a t .  gosp o d a rz ,  
t a m ż e  z am ieszk a ły ,  ożen iony  na dniu 10. s ie rpn ia  1905 
z M ar ia  P ryszczy l i ,  w ed le  z ap rz y s ię ż o n y c h  zeznań  
ś w ia d k a  D m y t ra  W o k iw  w 1914 roku n a r o k o w a ł  do 
do 42. pp. austin i .inko sz e re g o w ie c  t eg o  pu łku  w je ­
sieni 1934 roku  b ra ł  udzia ł  w b i tw ach  na  froncie  ro ­
sy jsk im  i w  ty m  czasie  zaginął .  G d y  p o n ad to  docho­
dzen ia  w y k a z a ły ,  żc  od tego  czasu  zag in ą ł  wszelk i  
ślad o jego  życiu, p rz y ją ć  naic /.y , że  zachodzi  u s t a w o ­
w e  dom niem anie  śmierci,  p rz e to  w d r a ż a  się na  p rośbę  
5t‘go  żony  M arji  F r y s z c z y n  w R a k ó w ie  p o s tę p o w a n ie  
celem  uznania  za  z m a r łe g o  i celem ro z w ią z a n ia  m a ł ­
ż eń s tw a .  W y d a je  się  p rz e to  ogólne w e z w a n ie ,  a b y  u- 
dzie lono S ąd o w i  lub o b ro ń c y  w ę z ła  m ałżeńsk iego ,  k tó ­
rym  się u s ta n aw ia  d ra  Kalińskiego a d w o k a ta  w Stry ju  
'Wadoiności o p o w y ż w y m ie n io n y m .  P a n  Utleniona F r y ­
sz czy n  w z y w a  się, a b y  p rzed  niżej w y m ien io n y m  S ą ­
dem s ta w i ł  się  lub w  inny  sposób  u w iad o m ił  o sw em  
życiu. S ą d  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  dop iero  po u- 
P ływic  sześciu  (6) m ies ięcy ,  l icząc  od dnia ogłoszenia  
n iniejszej u d i w a ł y  w ..Gazecie  Lwowskiej**, r o z s t r z y ­
gnie o uznaniu za  z m a r łe g o  i o ro zw iązan iu  m a łż e ń ­
s tw a .

S ąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
S t ry j ,  dnia 31. s ie rpn ia  1921. 10599

T . 259/21 2. E d y k t .  FilcniOii K u źm ó w  syn  lw an c  
u ro d z o n y  14 maja 1S94 w P o lu c b o w i j  wiotkim jako  ż o ł ­
n ierz  w o j s k a  u k r a  ii: k ie g o  d o s t a ł  się  d o  ni woli  poS- 

'8  iej,  udz ie  w e d l e  z a p rz y s ię ż o n y c h  z ez n ań  ś w ia d k a  Mi- 
j e b a ła  N y c z a  w m ie s i ą c u ' l i p c u  1919 w ( boz ie  I n te rn o ­
w a n y c h  w  B rześc iu  l i te w sk im  z a c h o r o w a ł  i u m ar ł .  Gdy 
z a te m  p ra w d o p o d o b n ie ,  że  n i e o b e c n y  nie żyje  w draż- 
s ę  n a  p r o ś b ę  2 m y  jeg o  Katai zyny  K u ź .i i i  p o s t ę p o w a  
nie  na u zn an ie  F . len io n o  K u ż m o w a  za z m a r łe g o  a m a i -  
ż e ń s iw a  z  nim z a w a r t e g o  z a  r-MwLt/.aiic. W y d a je  s ię  
p r z e to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i  lub  k u ­
r a to r o w i  a d w .  B a lm r o w ic z r w i  w Z ło c z o w ie  w i a d o m o ­
ści o z ag in io n y m . G d y b y  Fi! -mon K u źm ó w  ż y ł  ma on 

/ z a w iad o m ić  o tom. Na p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  6 m ie s ią ­
cach  o d  un ia  o- ł o s z e n  a edykit i  w  G a ze c ie  L w o w sk ie j  
S ą d  o s ta te cz n ie -  r o z s t r z y g n ie  p o w y ż s z ą  p ro śb ę .

S ad  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ło c zó w ,  d n ia  31. s ie rpn ia  1921. 10157
T . 81/21 i Cg. I. a) 730/21. T. 81/21 4. Antoni Ki­

lar  syn O le k sy  i Anny  u r o d ź m y  dnia 10 m aja  1889 
i z a m ie s z k a ły  w S i e n i a w i e ,  rolnik w s ie rpniu  1914 pod,- 
Czas p ie rw sze j  m obil izacj i  o d s z e d ł  do  s łu żb y  vvojsko- 
w e j  dn  45 pu łk u  p iec h o ty  a rmji  a u s t r ia ck ie j  i b ia i  

'Czynny u d z ia ł  w w o jn i e  ś w ia to w e j .  O s ta tn ią  w iado-  
jm o ść  od  n iego  o t r z y m a ta  r o d z in a  we w rz eśn iu  3914 oci 
•tego cza su  ś lad  o  nim zag iną ł .  Sąd  o k ręg o w y  w  S - 
noku  w zyw a k a ż d e g o  k to b y  o życiu Anton iego  Kilara 
mi j j akąko lw ic . ;  w i a d o m o ś ć  aby  d a ł  o te in  znac  S ą ­
dowi iub k u r a to r o w i  n ie o b e c n e g o  a d w .  Dr. SlącZ-t: 
w p rz e c ią g u  s z e ś c iu  m ies ięcy  od  dn ia  o g ło szen ia  te g o  
w e z w a n ia .  J - ż c l i  w  tym c z a t io  Sąd  nie o t r z y m a  ż ad n e '  
w i a d o m o ś c i  o życiu A n ton iego  K ilara  n z n a  n a  p o n o w n y  
Wniosek K a ta rz y n y  Kilar za  z m a r łe g o ,  a jeg o  m a ł ż e ń ­
s tw o  z nim z a w a r t e  za  r o z w ią z a n e .  Ku a toreni  n ieo­
b e c n e g o  i o b ro ń c ą  w ę z ł a  n i a ł ż e ń s k e g p  m ianuje  się  p- 
adw .  D ra  Ślączi-.ę w Sanoku.

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Sanok, dnia  29. I ipca  1921. 105*-
T .  723/20/3. W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  u zna­

nia z a  z m a r łe g o  Ju ra  Bajczui:,  u r o d z o n y  19. kwie tn ia  
1838. z am ie sz k a ły  w W o ro ch c ie  s. p. D e la ty n  pow ołany  
3915. r. do w o jsk a  a u s t r .  o d s z e d ł  na  f ro n t  i w e d le  z e ­
znań  ś w i a d k ó w  Ju rv  R o s iń sk ie g o  i Aticliaj-ia M o c z e rm a  -.a 
m ia ł  u m rze ć  w szp i ta lu  w Styrji  na  ty fus  w maju 1915. 
roku .  G d y  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  śmierci t e ­
goż, w d r a ż a  sie  n a  p r o ś b ę  O k a y  BojCzuk, żona  Jura ,  
w  W oi oclicie p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  z a  z m a r łe g o  

z a g i n i o n e g o  W ia d o m o ś ć  o zag in io n y m  n a leży  u d z ień ć  
Sąd o w i iub k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  w ęzła  m a łż e ń sk ie g o ,  
a u w .  Drow i P a t ry ck iem n  w  St3 , i is łuw ow ie .  Ju rę  Bojczuka 
W zywa sie, by p rz e d  p o d p isan y m  S ąd em  ja w ił  s ię  iub 
w  inny s p o s ó t ;  d a ł  znać  o sw em  życiu. Sąd tu te j s z y  na 
P o n o w n ą  p r o ś b ę  po dniu 20. k w i e t n i a  1922. r. w y d a  o s t a ­
tec zn e  o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia  30. w rz eśn ia  1921 r. 10.3-łg
T .  768/3 20. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a ł a  ce lem  uzna-  

5*a za  z m a r łe g o .  Jw a n  O łe k sy n ,  syn N y k o l y  u ro d z o n y  
'  • m a rc a  1879. z a m ie sz k a ły  w P o dm ichah i  Sp. R atusz .  
h°W o!any o p ó ln ą  m o b il izac ją  d o  w o jsk a  a u s t r .  o d sz e d ł  

front ,  i od  t e g o  c z a su  n iem a  o n im  żad n e j  w iado-  
, ° śc i .  G dy  zach o d z i  u s t a w o w e  d o m m en ian ie  śmierci 
e goż w d r a ż a  s ię  na  p r o ś b ę  T e o d o z j i  O łeksyn  p o s tę -  

j ^ a n i e  ce lem  uzn.inia  za z in i r ł e g o  zag iu ionegol  W ia-  
“ mości o  zag in io n y m  nuicży  u d z i e l i ć  s ą d o w i  iub kura -

, , . ° w i  i ob rońcy  w ęz ła  m a łż e ń sk ie g o  O re s to w i  K om a-  
n „ Y  ,w Nowicy. J w a n a  O ł e i s y n a  w z y w a  się,  by p rz ed  
2- ^ P ' s a n y m  są d e m  j a w i ł  s ię  lub w inny s p o s o b  dal 

• u 0 ^ 0 sw em  życiu. S ąd  tu te j s z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  
‘ a »iu 13. m arc a  1922 r. w da o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd okręg o w y ,  O d d z ia ł  IV
S ta n is ła w ó w ,  dnia 17. c z e rw c a  1921. 10.332

Michał Hadupiak, sy n  llka i Paroskiewji nrocSzony1
O. omli 16. p a ź d z ie rn ik a  1891 r., j a k o  żo łn ie ,  z  w L

t  .(padzie 3914. i , b r . i ł  u d z ia ł  w s z tu rm ie  na  froncie  
rosy jsk im  i z a g n a ł .  Gdy w o b e c  t eg o  j e s t  p r a w d  o o o d o b -  
iicri), ż c  o s o b a  w y m i e n i o n a  p o n io s ła  ś m i e r ć ,  za iząd z ;-  
się, na  w n io s e k  Marji i -L d u p iak cw y  p o s  ę p o w an ie ,  c«- 
eai u d o w o d n ie ń  a jej śm ierc i  i lo z w ią z a n ia  w ę z ł a  m a ł -  

;-c-ńskiego a z a ra z e m  o g ła - z a  s i ę  w a z w a u ie ,  a b y  do  
ó i  r o k u  c d  o g ł o s z e n i a  w . . G a z e c i e  L w o w s k ie j "  S ą ­

d o w i  a lb o  p a n u  D -row i  G a i d f a  b o w i ,  a d w o k a t ó w  
w P r z e m y ś l u ,  k t ó r e g o  u s ta n a w ia  s ię  k u r a t o r e m  i o b r o ń c ą  
w ę z ła  m a ł ż e ń s k i e g o  u d / . ie lono  w i a d o m o ś c i  o z a g i n i o ­
nym. P o  u p ły w ie  t e g o  te rm in u  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  S <d 
orzek n ie  o s t a te c z n ie  o wniosku .

Sąd  o k rę g o w y ,  O cdzia ł  V.
P r z e m y ś l ,  d n ia  12. w rześn ia  1921. 10.329

T. 452/20. Z a r z ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u zna- 
nia za  z m a r łe g o .  Iw a n  D z u n a r ie k ,  E lja sza ,  u re d zo n y
3). lićtop. 1887. w K u lach ,  o d s z e d ł  w s ie rp n iu  1914 i. 
/. 24. p. p. a a  w o b ię ,  o s ta tn i  t a z  p isM  m a tc e  sw o  e; 
Aksania  p z u i i i a r i e k  r,a w io sn ę  1215. ż e  z o s  ai lanny  
i że  leży w sz p i ta lu ,  p o c z e m  w sze l  i s łuch  o n im  za 
tjłuął. Gdy z a te m  m ,2 n a  p rz y ją ć ,  ż e  z a i s tn ie ją  w a ru n k i  
u s ta w o w e g o  d o m n in m a n ia  śm ierc i  w  myśl  §  1. u s ta w y  
z 31. n ia ic a  1918 Dz. p. p. Nr. i>8. w d r a ż a  s ię  na w n io ­
sek  A ksauy Dziima iek p o s r ę p o w a n ie  ce lem  uznan ia  go 
za  z m a r łe g o  i o g i a s z a  s ię  wezwrni.* .  a ż e b y  u d z i  łono  

ia d o in o ś . i  o z ag in io n y m  t ą j o w i  a lbo  ku a to ro w i  panu 
a d w o k a to w i  D . O le sk e ro w i  w Kulach. Iw a n a  D z iu n ar iek a  
E l ja sz a  w z y w a  się, o ile ży je .  aby s taw ił  s ię  p r z e d  pocl- 
pisauyni S ą d e m  m b  w inny s p o s ó b  d a ł  znać  o so b te .  
Po  6. m ies jącacl i  o d  d n ia  og  o szen ia  e g o  e d y k lu  w  g a ­
zecie  u rz ę d o w e j .  Sąd ,  n a  p o n o w n y  wnio.-tek o rzek n ie  
. s ta te cz n ie  o u z n an iu  z a  zm ar łego-

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z .  IV.
K o ło m y ja  dnia  31. g iu d n ia  1920. 10.311

T. 139/21. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce iem  u zn a-  
ia z a  z m a r łe g o .  T e o d o r  D o w h an iu k  Jak im a,  u ro d z o n y  

5 VI 13(4. w S a p o w ie ,  p o w i a t  K o iom yja ,  o ż en io n y  od 
.0. m aja  1897 z M a r ją  z  K o p y tn ia k ó w  o d s z e d ł  na  w i o ­
nę 1915 r. z 30 p.^p. na  w o jn ę ,  o s ta tn i  r a z  p isa ł  żo« 

nic 25. s ie rp n ia  1917. p o czem  w szelk i  s łuch  o nim z a ­
ginaj. G dy  z a te m  m o ż n a  p rzy jąć ,  że  za is tn ie ją  w a ru n k i  
u s t a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ieec i  w myśl §  1. u s ta w y  
z 31. m arca  1918. Dz. p . p .  Nr. 128. w d r a ż a  mę na wn io ­
sek  Marji D l w h ą m u k  i o s ię p o w a n ie ,  celem  u zn an ia  go  
za  z m a r łe g o  i o g ł a s z a  s ię  w c z w a G e ,  a b y  u d z ie lo n o  
w iad o m o śc i  o zag in ionym  S ą d o w i  a lbo  k u ra to ro w i  panu 
a d w o k a to w i  D row i B u l le sow i w Kołomyi.  T e o d o r a  D o w -
h. n h i ś a  W asy la  w z y w a  s ię  o lic ży je ,  eby  s ta w i ł  się  
p tz e d  p o  ' .pisanym L ąd e m  lub  w inny sp o s ó b  d a ł  z-.i;.ć
0 sobie .  P o  dn iu  1. g ru d n ia  1921, je d n a k o w o ż  nie  w c z e ­
śniej jak  w 0 m ies ięcy  o d  dnia o g ło sz e n ia  teg o  e d y k lu  
w g azec ie  u rzę  o.vej Sąd  na  p o n o w n y  w n io sek  o r z e ­
knie o s ta te cz n ie  o uznan iu  z a  zm a r łe g o .

Sąd  o k rę g o w y ,  O ddz .  IV.
Kołom ;, ja ,  d n ia  10, kw ie tn ia  1921, 19.313

T. 439/421. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  ce lem  u z n a ­
nia z a  z m a r łe g o ,  M ichał  Skry p czu k  sy n  W a s y la  u ro ­
dzony  dnia 20. wrz<-S;ia 1382 w U h n o w .e  z a w ó d  ro ln ik ,  
o s ta tn io  z a m iesz k a ły  w Ulmowie, b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie
jak o  ż o łn ie rz  a u s t r iack i  o d  r. 1914-. i w e d le  p rzep ro w  a ­
dzonych  d o c h o d z e ń  d o s t a ł  s ię  d o  n iew o li  rosy jsk ie j
1 p r z e b y w a ł  w Tulc, sk ą d  o d  1916 r. nic da je  o sob ie  
w iadom ośc i .  M o ż n a  z a t e m  p rzy jąć ,  iż z a jd ą  w arunki 
u s t a w o w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ierc i  po m yś i §  24. 1.
2 u. o. w z g lę d n ie  ust .  z  31. m a rc a  1916. Nr. 128. dzpp. 
Z a r z ą d z a  s ię  te d y  n a  w n io se k  Marji  S k ry p czu k  p o s t ę ­
p o w a n ie  c e le m  u / n  :nia w y m ien io n e j  osoby  z a  z m ar łą .  
O g ła sz a  s ię  z a t e m  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lono  w ia d o m o śc i  
o zag in ionym  Sądow i.  Z ag in io n eg o  z a ś  w z y w a  się ,  aby  
s i ę j a w ł  pi zed  jm d p isan y m  S ą d e m ,  o ile żyje  lub w in n y  
s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o sobie .  P o  dniu 31. m arca  1922 Sąd  
nu p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s t a te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y  cywilny. O d d z .  VII.
Lw ów , dnia  9. w r z e ś n ia  1921. 10.597

T  242/21. D m y tro  W o !o w ec ,  syn Iw a n a ,  u ro d z o n y  
w K ro g u L u  24. Iipca 1889 w s tą p i ł  p o d c z a s  o g ó ln e j  m o ­
bilizacji  jako  ż o łn ie :z  do  czynne j  s łu ż b y  p rz y  95. p. p. 
aus tr .  i od  te g o  cza su  wsze lk i  ś lad  o nim zag iną ł .  G dy  
z a te m  m o ż n a  p rz y  ąć, że  za is tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  
do m n iem an ia  śm ierJ i  w myśl u s ta w y  z 31. m a rc a  1918, 
Nr. 128. dzpp .  z a r z ą d z a  s ię  na  w n io se k  M arj i  W o lo w e: :  
p o s t ę p o w a n ie ,  c e lem  uzn an ia  w ym ien ione j’ e so b y  za 
z m a r łą  a  z a r a z e m  o g ła s z a  się  w e zw an ie ,  a że b y  ud z ie ­
lono  w ia d o m o śc i  o zag in ionym  S ą d o w i  a lb o  Dr. Koh- 
u o w i ,  a d w o k a t o w i  w Ć z o r tk o w ie ,  k ió reg o  u s ta n a w ia  się 
k u ra to re m  n ieo b e cn e g o .  D m y tra  W o ło w ca  w z y w a  się, 
aże b y  s t a w i ł  się  p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e m  lub w  inny 
sp o s ó b  d a t  z n a ć  o so b  e. P o  dniu 15. k w ie tn ia  1922 r. 
8 ą d  n a  p o n o w n y  w n io se k  o rz ek n ie  o s ta te cz n ie  o u z n a ­
niu  z a  z m a r łe g o .

Sąd  o k ręg o w y ,  O d d z ia ł  IV.
C z o r tk ó w ,  11. p aźd z ie rn ik a  1921. 10.619

T .  184/2 3. F ra n c is z e k  B rzez ick i ,  syn Jana ,  u ro ­
dzo n y  w C z a b s r ó w c e  16. Iipca 1884 w s tą p i ł  w  s ie rpn iu  
1913. do  c z y n n e j  s łu ż b y  przy  arm ji  a u s tr jack ie j  d o s t a ł  
s ię  w m a rc u  1915. r. do  n-ew ol i  ro sy jsk ie j  i w e d le  z e -  
' 'lali z a p r z y s  ężoii-.-go ś w ia d k a  llka Se tn cz y sz y n a  z  koń­
cem g r u d n ia  19Ki. iub z p o c z ą tk ie m  styczn ia  1917. z a ­
c h o r o w a ł  na  tyfus i m ia ł  u m r z e ć  w sz p i ta lu  w lrlii w gu- 
bern i  T o m b o rs k ie j .  G dy  z a te m  m o ż n a  przyjąć,  że  za is t ­
n ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ierci  w m y ś l  
u s taw y  z dn ia  31. m a rc a  1918. 1.T28. dzpp.  za rz ąd z a  s:ę 
na  w n io se k  Pau l iny  Brzez ick ie j  p o s tę p o w a n ie ,  ceiem 
u zn an ia  w ym ien io n e j  o so b y  za  z m a r łą ,  a z a ra ze m  o g ł a ­
sz a  s ię  w e z w a n ie ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o zagi-  
n onym  Sąd o w i a lb o  Dr. K o h n o w i  w  Ć zo r tk o w ie ,  k ió ­
rego  u s ta a g w ia  się  k u ra to re m  z ag in io n eg o .  F ran c isz i .a  
B rz e z ic k ieg o  w z y w a  s ę, a b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  p o d p i s a ­
nym  S ą d e m  iub w inny  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o sobie. Po  
1. k w ie tn ia  1922 sąd ,  na  p o n o w n y  w n io se k ,  o rzek n ie  
o s ta te cz n ie  o u zn an iu  za  z m a r łe g o ,

S ą d  okręgow y, O d d z ia ł  IV.
C z o N k ó w ,  26. w rz eśn ia  1921. 10,618

T. 150/21 &. Edykt. Ołeksa Petrów, syn Seraka 
i P e h g j i  ro ln ik ,  gr. kat. ,  żo n a ty ,  ur. 11. m arca  1886 i z a ­
m ie sz k a ły  w  D u s .  n o w ie ,  s łu ży ł  w o.-ta tu ie j  wejm .-  w  65. 
i>. p. p o c z e m  w r. 191-1 d o s t a ł  s ię  do  n iew oli  rosy jsk ie j  
n a s tęp n ie  s łuży ł  w armji u k ra iń sk ie j  i w e d l e  zapr/ .y .nę- 
ż o n y c h  z e z n a ń  św ia d k a ,  S t e f a n . O s t ro w sk ieg o ,  jc.-ic.:ią 
1919, za. b o r o w a ł  na  tyfus i zm ar ł  w zzp / ta iu  w Vd.ii- 
nicy dn ia  18i l i s to p a d a  1919. i od  l e g o  cza su  i.ie m a
0 nim w ia d o m o ś ć ' .  N a  wniosę!-: żony w d ra ż a  się  u s t ę ­
p o w a n ie ,  ce lem  u s ta le n ia  d o w o d u  je, o śm ierc i ,  w zy  m»- 
ąc  k a żd e g o  k to b y  o nim miał w iad o m o ść ,  a tak ż e  j eg o  

s a m eg o ,  aby da ł  znać  o tern s a n o w i  c o  t i z e c h  u.-.-.m-ęcy 
od d a ty  o g ło s z e n ia  e d y k tu  t. 1. d o  dn ia  3 - .  g u . d d a  
1 2 1 .  P o  tym  dniu  s ą d  s p r a w ę  ro z s t r z y g n ie  o s ta te c z n ie  
na  w n io se k  p o n o w n y .

Ląd okręgow y,  O d d z ia ł  iV.
B rzeżany ,  dn ia  2 i .  w rz e ś n ia  1921. 10.476
T. IV, 76/21/3. V> d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  ce ein u- 

d o w o d m e u ia  śm ie rc i  A n to n ic g  > M szo  łk a .  P o ś w ia d c z e ­
n ie m  Z w ie iz c h n o śc i  gm inne j  \v L i h c i . y  7. 1 pca ić21, 
o ra z  z a p rz v s ię ź o r ,v  mi zeznania  mi sw  sa k - ,w  A •iciiiiiy 
W sz o łe k ,  M k l i a ł a  P,  z y L y - o u  Lv.a i 5t;-ynioua S w rc rz a ,  
s tw ie rd z o i .e m  z o s ta ło ,  żc  Antoni W s z o łe k  ci ii W a ­
w r z y ń c a  i A n n y  u r o d z o n y  w  L ib u s z y  1 - .  c z e r w c a  
1889. p o w o ł a n y  do w o jsk a  w  rek u  191 -4, si-ąd p isał 
iedną  k a r tk ę  do  ż o n y  w  ro k u  1915 z^zaw lad-  m ienieni,  
iż o d ch o d z i  na  f ron t  do K a rp a t  i od t’ go c z a - a  v ;x :e  * 
ki sluc li  o n im  z a g in ą ł .  G dy  v, oi .ee i-ov. yż- 
p ra w d o p o d o b n e ra ,  że Aulcni  W s z o łe k  p an .ó s ł  i m ' c r ć ,  
p r z e to  na p ro śb ę  A n ton iny  Wr-zeieic w d aż.; s,Q n o s lę -  
p o w a u ie  ce iem  udow odn ien ia  z a s z ł e j  ś n i :r.rei z a g i n i o ­
nego. W y d a j  się p r z e t o  ogóiiie  w c z w a m ? ,  nhy  u w ia ­
dom iono S ą d  a lbo k u r a to r a  adw- Dr- L ip iń sk ieg o  v 
Ja ś le  aż  do d a ia  15. k w ie tn a  1922 o zagiń  o n y m  Fo  
u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a so k re su  i po p r z e p r o w a d z e ­
niu i po podjęc iu  d o w o d ó w  b ędzie  r o z s t r z y g n i ę t o  o do­
w o d z ie  z a s z ł e j  śmierci- S ąd  o k r ę g o w y  O d d z  ><l IV 
J a s ł o ,  dnia 30. w r z e ś n ia  1921, lu34ń

T. 4 0 0 / .0 /3  W d to ź m iie  p o s t ę p o w a n ia  celem  u d o ­
w o d n ie n ia  śmierci,  l u a n  M e in jk o w y c z  syn W asyl. ;
1 Marji, u ro d z o n y  14 grudui.i  i8S3 w W  tw icy ,  gr. kat.  
żonatym g o s p o d a r z  ta m ż e  z a m iesz k a ły ,  w e d le  z a p r z y ­
s iężo n y c h  z ez n ań  ś w ia d k ó w  Iwana Łei-iw i P io t r a  Duka 
w y ru s z y ł  na  w o jn ę  jak o  s z e re g o w ie c  33 pp a ust- ,  i w 
dniu 1 l i s to p a d a  1914 roku  m ia ł  p o ie d z  w b i tw ie  pod /  
O p a to w e m ,  z w ła s z c z a ,  że  św ia d e k  Iwan Ł es iw  widzia ł 
jak  z o s ta ł  u g o d z o n y  ku.ą  w skroń. G*iy p o n a d to  ot! 
teg o  c z a s u  z, g in ą ł  o nim w sze lk i  zn.ik o ego  życiu 
j e s t  p r a w d o p o d o b n e m ,  że  Iw an  M cłn y k o w y cz  p o n ió s ł  
śm ie rć ,  p r z e to  na  p ro śb ę  j eg o  żony  Anny Melr.yko- 
w ycz  w W itw ic y  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u d o ­
w od n ien ia  z a s z ł e j  śm ierc i  z ag in io n eg o .  W y d a je  się  
p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  sb y  u w ia d o m io n o  Sąd a bo  
K u r a t o r a ,  k tó ry m  cię  u s ta n a w ia  a d w o k a t a  d . Ł u ży c ­
k ieg o  w  Stryju, u w ia d o m io n o  n a jd a le j  do  sze śc iu  m i e - . 
sięćy, l icząc  o d  dn ia  o g ło sz en ia  n in ie jsze j  u c h w a ły  
w G a ze c ie  L w o w sk ie j  o zag in io n y m  lw a  .i.-. M e ln y k e -  
w y czu .  P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  e z a s s k r c s u  i po  , od- '  
jęc iu  d o w e d ó w  b ę d z ie  r o z s t r z y g n ię te  o d o w o d z ie  z a ­
sz łe j  śm ierc i .

Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  111.
Stryj,  dnia 6 w rz eśn ia  1921. 10436
T. 147/2. M ichał  Mihal sy n  Ja n a ,  u ro d z o n y  w 

Sośnicy  7 m arca  i878, o s ta tn io  ż , in d am i  ukr Jńzlci we- 
d.e  z a p rz y s ię ż o n y c h  z e z n a ń  ś w ia d k a  M ietia ła  G a s t ru -
i .e ck ieg o ,  n n a i  u m rz e ć  11 g iu d n ia  1919 w- szp i ta lu  
w Ż m e ry u ce  na ;yfus p lam is iy ,  od tego  c z a s u  ślad 
i nim zaginął.  G d y  w o b e c  te g o  j e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  

że  o i  oba w ym ieniona  p o n io s ła  śn  i.TĆ z - r z ą  za  się  na 
w n io se k  E w y Kobiai; p o s t ę p o w a n ie  cc .em  u d o w o d r . ie -  
uia jet  śmierci,  a  z a i a z e m  o g ia s z a  U ę w e z w a n ie ,  ażeby* 
do  d n i i  15 g  u d n ia  1921 a lbo s ą d o w i  a lb  j . rn u  dr. 
W id ra k o w i  a d w o k a to w i  w C. o n k o w i e .  k tó re g  > u s t a ­
nawia. się  k u ra to re m ,  u d z ie lo n o  w iad o m o śc i  o z a - i n io -  
nym .  Po  upływie  te g o  te rm inu  i po p rz e p ro w a d z e n iu ,  
d o w o d ó w  są d  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o wnioski;.

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
C z o r tk ó w ,  d n ia  !0 v.i z t ś n i . r  1921. 10440
T. 175/2. M o s e s  Leib d w .  imion Stock  syn Fei- 

b isch a  i M arjem , u r o d z o  y w  Ska le  u/Z 9 m a rc a  5889 
w s tą p i ł  w ro k u  1914 do czy n n e j  s łu ż b y  w o jsk o w e j  ; rzy 
95 pp. au tr. i w e d le  z a p rz y s ię ż o n y c h  z ez n ań  ś w ia d k ó w  
w kw ic  niu 1918 p rzy  z d o b y c ia  u i ic ’scow os- ' i  Ciier».:i :' 
w Rosji m iał u m rze ć  t rafiony Rutą Ua a b ia o w ą  w  c z o ł o 1 
o d  te g o  czasu  ś lad  za  ujm zaginął .  G dy  w o b e c  .ego 
je s t  p r a w d o p o d o b n e ,  ż e  o s o b a  w y m ien io n a  p o n io s ła  
śmierć ,  z a r z ą d z a  się  na  w n io se k  B e r ty  Sloci:  p c s t .p o - ,  
w an ie  celem  u d o w o d n ie n iu  jej  śm ierc i ,  a z  . razem  o g ła ­
s z a  s ię  w e z w a n ie ,  ażeb y  do d n ia  15 r t . i n i a  1921 albo  
s ą d o w i  a lbo  panu  dr. Koli; ow i  adwo,, .;  ow i  w  C zor ,-
k o w ie ,  k t ó i e g o  u s t a n a w ia  s ię  ku: a  u r n : ; ,  u d z ie lo n o
w ia d o m o ś c i  o zag iu io  ym P o  u, l y u i e  te g o  t e r m in u '  

i p o  p r z e p r o w a d z e n iu  d o w o d ó w  : a a  o rzekn ie  o s ta le c z -  
uie o w n iosku .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ;a ł  IV.
C z o r tk ó w ,  d n ia  30 s ie rp n ia  1921. 104i-1
T. 168/21/3. EUykt. P r o k o p  P y p e z ik  svn N y k o ly ’ 

i Anny ro ln ik  gr. kat.  ur. dnia  19/7 1893 zam iesz k a ły ,  
w J u u a s . k o w i e  p o w o ła n y  je s z c z e  w r. 1914 do  s łu ż b y  
w o jsk o w e j  p rz y  55 p. i b ra ł  u d z ia ł  w walni:ch w  K a r ­
pa tach,  gd z ie  t e ż  w e d le  z ezn ań  św ia d k ó w  Jó z e fa  Punka ,  
i Ł eż ia  Uchryna  p a d ł  od  l u l i  n iep rz y ja c ie lsk ie j  v. r. 
1915, i od  te g o  c z i r u  n ie  m a  o  nim ż a d n e j  wiatio-- 
mości.  Na w n io sek  b ra ta  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  
ce lem  uznania  go  z :  z m a r łe g o  w z y w a  Ju. uażclego, k lu b y  
miał o nim w ai o m o ść  a t a k ż e  go s a m e g o  a b y  da ł  
z n a ć  o  leni są d o w i  do  6 m ie - ięe y  od d a ty  o g ło szen ia -  
e c y k tu  tć  od  du ia  1/3 1922 r. P; tym  dniu s a d  s p r a w ę  
ro z s t r z y g n fe  na  w n io s e k  p o n o w n y .

Sąd  o k r ę g o w -  O d a  ia! IV.
Brzeżany ,  dnia  29 w rz e ś n ia  1921: 10449
T. V. 301/19/3. W d r o ż e n ia  p o s t ę p o w a n ia  celem , 

u d o w o d n ie n ia  śmierci.  Jo z e f  M ach  u r o d z o n y  w r. 1874 
w Ż ołyn i  wsi,  syn M a r t in a  i K a tarzyny  o d b y w a ł  s łu ż b ę  
w o j s k o w ą  przy 34 p u łk u  o b ro n y  krajowej w 'P r z e m y ś lu  
w  r .  1914 i z  u p a d k ie m  P i z e m y ś l a  1915 r. ct< s :a się 
do  n iew oli  rosyjs.iic j i p r z e b y w a ł  w K a p u s ty n ja rz e  n a 1
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robotach i tam  21 czerw ca  1916 umarł, co stw ierd ził
p o d  p rzy s ięg ą  naoc  y ś w ia d e k  Andrzej  B zd ek  ze  Źo 
łyni  wsi.  G y w o b e c  p o w y ż s z e g o  je s t  p r a w d o p o d o b ­
ne™, ż j  Józ-T M ach po, iósł śm ie ić  p rz e to  na  p ro śb ę  
fuc .wiki M aciiowe] ze Ż o ły n i  wsi w d a ż a  s ię  p o s t ę p o  
wa:i c celem  u d o w o d  ienia z ,szicj  śm ierci  z gin ionego. 
W y d  .je się  p rz e to  o gó lne  w e -w a rn e ,  a b y  u w D g o m io ń o  
s ą d  .-.bo k u ra io ra  aow . dr. P e s : ' . o w s k ie g o  w R z eszo ­
w ie  aż do d m ą  9 k w e t u i a  1922 o zaginionym. P o  up ły­
wie  p o w y ź . z e g )  c z a s o k r e s u  i p o  p rz e p ro w a d z e n iu  
i p o d jęc iu  d j w o d ó w  b ę d z ie  r o z s t  zyg .i ię te  o  d o w o d z ie  
z a s z łe j  ś in .e iG .  Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.

R ze  .zó w ,  dnia  27 w r z e ś n ia  1921. 10457
T. 279/20/5. W d ro ż e n ie  p o ś lę  o u a n i a  celem  u n a ­

m i  za  z m . t l c ą o .  H a lina  B ry io w sk a  g o s p o d y n i  w  Sta re j  
wsi,  w n ios ła  o u z n an ie  jej m ęż a  Sen ia  B y lo w sk icg o  
za  zm aH eg o .  Z z e . n a ń  św ia d .  ó w  A u d ru s ia  H rab k o  
i i » ana Fcwzczaka wynika,  że  Sen B r y lo w a l i  b ęd ąc  
j ..o żo łn ie  z b. armji .-ust jack ie j  w n iew oli  w łoskie j  
w  0 . t  Mai e z ac h o ro w a ł  n a  c z e r w o n k ę  w  sierp,  iu lnb 
w rz e ś n iu  1919 i w ty m ż e  c z a s ie  umarł.  N a  p o d s ta w ie  
u s ta w y  z 16 lu teg o  1833 Nr. 20 w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o ­
w an ie  Celem u zn an ia  za  z m a r łe g o  S e m a  B ry lo w sk ieg o .  
W y d a je  się  p r z e to  o g ó ln e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  s ą ­
dow i lub k u r a .o ; o w i  p. dr. Jo n a s z o w i  F re u n d o w i  a d w .  
w D ru h o b y  z u  w ia d o m o śc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  
.Sąd tu te jsz y  na p o n o w n ą  p r o ś b ą  i o  dniu 1 s ie rpn ia  
1921 :o z s t r z y g n ie  o uznan iu  z a  z m a r łe g o .

S ąd  O k ręg o w y  O d d z ia ł  V.
Sam b o r ,  dn  a  8 l i s to p a d a  1921. 10158

Pi rmy.
Firm. 171/21. Stow. I. 585. W p is  firmy S t o w a r z y s z e ­

nia z a r o b k o w e g o  i g o s p o d a r c z e g o .  W  d r o d z e  r e k o n s t ru k c j i  
'z n is zczo n eg o  w c za s ie  inwazji  ro sy j sk ie j  w r .  1916/17 re je- 
,-iiru s t o w a r z y s z e ń  za  o b k o w y c h  i g s p o d a rc z y c h  w p isu je  
się  do  no w  i z a ł o ż o n e g o  r e je s t ru  p o d  d a tą  2 5 /6 1 9 1 0 .  S ie ­
dz iba  s t o w a r z y s z e n i a :  K ałusz .  B rzm ien ie  firmy : T o w a ­
rz y s tw o  d y s k o n t o w e ,  s t o w a r z y s z e n ie  zare j .  z o g r .  por.  — 
'w języku  n iem ieck im  D isk o n to -G ese l lsch a ff ,  reg .  Ge- 
n o ssen n e h af t  mit  b e sch r .  Haftung. D a ta  s t a t u t u .  2 c z e i -  
w c a  1910. P r z e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  d o s ta rc z e n ie  
cz ło n k o m  sw o ,m  p o t rz e b n y c h  im do  o b r o tu  k a p i ta łó w  
z a p o m o c ą  w s p ó ln e g o  k re u y iu  w szys tk ic ii  C z łonków .  
C zas  t rw a n ia  : j e s t  n ie o g ra n ic z o n y .  D y re k c ja  s z ł a d a  się  
z 8 c z io u k o w  w y b ie ra n y c h  p r z e z  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
na la t  6. C z ło n k o w ie  dy rekc j i  s ą :  M a je r  Z a rw a n i tz e r ,  
Sam u e l  Z a r w a n i tz e r  i Joze f  Z a r w a n i tz e r .  P o d p i s  firmy 
(F. Z.) n a s t ę p u je  p r z e z  p rz y n a jm n ie j  d w ó c h  d y re k to ró w  
, ,od li tm ą s to w a r z y s z e n ia .  O g ł o s z e n ia  s to w a r z y s z e n ia  
u m ie sz cz o n e  b ę d ą  w Kurjer/ .e  L w o w sk im  w e  L w o w ie .  
U dz ia ły  c z ło n k ó w  u s t a n a w ia  s ię  n a  50 K. J e d e n  c z ło ­
n ek  m o że  m ieć  w ięce j  u d z ia łó w . O d p o w ie d z i a ln o ś ć  
c z ło n k ó w  ro z c i ą g a  s ię  d o  d w u k ro tn e j  w y s o k o śc i  d e -  
k larow  n ego  udz ia łu .  D a t a  5 s ie rp n ia  1921.

Sąd o k rę g o w y  ja k o  h a n d lo w y  o d d z ia ł  II. 
S lą u is ła w ó w ,  dnia  5 s ie rpn ia  1921. 10339
Fi: rń. 127/21. Rg. C. i. 139. S ąd  o '  r ę g o w y  jak o  

nandl.  O d d z .  II. w S t a n is ła w o w ie  w s k u te k  w n io sk u  
P o d k a r p a c k ie j  Spółki  h a n d lo w e j  dla Im p o r tu  i e k sp o r tu  
S p ó łk a  z o g r a n ic z o n ą  odp.  w  Stry ju  p o s ta n o w i ł  z a rz ą ­
dz ie  co  n a s t ę p u j e :  Do r e j e s t r u  o d d z ia ł  C. na leży  w c ią ­
g n ą ć :  B rzm ien ie  fi rmy: „ P o d k a r p a c k a  S p ó łk a  h a n d lo w a  
dla im p o r tu  i e k s p o n u  S t o i k a  z  ogr. o d p .  w S try ju" .  
S e o z i b a  z a k ł a d u  g łó w n e g o  S try i ,  z ak ład u  f i l ia ln eg o  — 
Stan is ławów '.  P r z e d m io te m  p i z e o s i ę b io r s tw a  je s t  h an d e l ,  
ludz ież  i m p o r t  i e k s p o r t  p r o d u k tó w  ro ln y ch  i innych 
a i t y k u io w  c o d z ie n n e j  p o t r z e b y .  S p ó łk a  o p i e r a  s ię  na  
akcie  n o ta r ia ln y m  z d a ty  Stryj 18 w rz e ś n in  1920. 1. rep. 
'25.95L C z as  t rw a n ia  sp ó łk i  j e s t  n ie o g ra n ic z o n y .  K api­
t a ł  z a k t a d o w y  w ynos i  100.000 Mkp. Z a w ia d o w c a m i  
spółki  s ą :  J a r o s ł a w  Kisie lewski,  Fe l ic jan  D e m b o w sk i  
i A b ra h am  Hiibel.  Z a s t ę p s t w o  sp ó łk ę  do  z a s tę p y w a u ie  
firmy na z e w n ą t r z  i p o d p i s y w a n i e  jej u p ra w n ien i  są  
k tó rzy k o lw ick  d w a j  z  w y m ie n io n y c h  sp ó ln ik ó w  kolle-  
k ty w n ie ,  tu d z ie ż ,  ż e  p o d p i s y w a n ie  firmy n a s tę p u je  
w ten  sp o s ó b ,  iż p o d  w y c i śn ię te m  s ta m p i lą  lub wypi-  
sa n e m  b rz m ie n ie m  firmy d w ó c h  z a w ia d o w c ó w  um ie­
szcza  sw ó j  p o d p i ; .  Z a c h o w u j ą c  o d p is  k o n t rak tu  s p ó łk i  
z a r z ą d z a  się  o g ło s z e n ie  w p is a n ia  t e j  spó łk i  do  re je s t ru  

■handlowego. U tem  z a w ia d a m ia  s ię  p r o s z ą c ą  sp ó łk ę  
i Sąd  o k rę g o w y  j. h. w  Stry ju  o d n o śn ie  do  tam t .  p i ­
sm a z 9 c z e r w c a  1921. F irm . 58/21 Rg. C, 57. D a la  
wpisu  1 iipca 1921,

Sąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y  Od. II.
Stanisławów-, dnia  25. c z e r w c a  1921. 10.338

Firrrą. 604/21. O. A. III. 217. W p is  do r e je s t ru  h a n ­
d lo w eg o  i i rm y  spó łk o w e j .  Do re je s t ru  O. A. w c iąg n ię to  
co nas tęp u je :  S ied z ib a  f i rm y  K ra k ó w .  B rzm ien ie  f irm y: 
Dom h a n d lo w o  k o m is o w y  B ro m b e rg  i S k a ,  handel  p a ­
pieru i p r z y b o ró w  szko lnych ,  o ra z  m a te r i a łó w  p iśm ien­
nych. F o rm a  spótki :  j a w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a  od I.
kw ie tn ia  1921. S p ó ln icy  osobiśc ie  o d pow iedzia ln i :  H e n ­
ry k  B r o m b e r g  i Adolf Hoffman, k u p c y  w K rakow ie .  
Podpis  f irm y:  D o  podpisan ia  f i rm y  u p ra w n io n y  jest
k ażd y  ze  spó ln ików  z  o so b n a  i podpisuje  firmą spółki 
w ten  sposób ,  że pod w y p isa n ą ,  w y c iśn ię tą  p ieczą tką  
lub w y d r u k o w a n ą  f irmą p o łoży  sw o je  imię i nazw isko ,  
•/.ień w pisu :  21. m a ja  1921.

S ąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y .
K ra k ó w ,  28. k w ie tn ia  1921. 10570
Firm . 831/21. S to w .  V. 462. Z m ian y  i doda tk i  do 

pisanych już firm s to w a r z y s z e ń .  W p is a n o  w  re ie-  
■ t rze  s to w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h ,  
b iedz iba  i b rzm ien ie  f i rm y :  S p ó łd z ie lcza  S p ó łk a  z ło t-  
c z o -z e g a rm is t r z o w sk a ,  S to w .  z a re je s t r .  z  ogr.  por .  w 
k ra k o w ie ,  S t r a d o m  23. II. p. C z ło n k o w ie  z a rz ą d u  w y -  
ląpili: Jaeh ie l  F ak e n h au s ,  W ik to r  B u r s t i a  i H ersch
ingold. C z ło n k o w ie  z a rz ąd u  w y b r a n i :  B a ru ch  T horn ,

. lotnik w  P o d g ó rz u ,  ul. R e j ta n a  1. 12. jako  p rz e w o d n i ­
czący  i Sau l  P e n z a k  z ło tn ik  w K rakow ie ,  ul. Z ie lona  25. 
Ocień w p isu :  27. c z e r w c a  1921.

S ąd  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  II. 
K rak ó w ,  dnia 26. c z e r w c a  1921. 10574

lodstliflsa aprowizacja rolctuui
D o d a tk o w a  a p ro w iza c ja  ro b o tn ik ó w  za miesiąc 

s ie rp ień  1921 r. W y d a w a n ie  legitymacji  u p ra w n ia jąc y c h  
do p o boru  d e p u ta tó w  ro b o tn iczy ch  na p o d s taw ie  list 
z g ło szo n y ch  na  miesiąc  s ie rp ień  1921 r. odbędzie  się 
w  IX. D e p a r ta m e n c ie  M ag is t ra tu ,  R a tusz  II. p iętro, 
d rz w i  nr.  91, w n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k u :  W  c z w a r t e k  
dnia  20. p a źd z ie rn ik a  1921 r.. p rz e d s ię b io r s tw a :  b u d o ­
w lane ,  ciesielskie,  k am ien ia rsk ie ,  kotlarskie-, s to la rsk ie ,  
b lac h a rsk ie ,  ś lu sa rsk ie ,  o d lew arn ie  że laza ,  cegie ln ie ;  
w p ią tek  dtiia 21. paźdz ie rn ika  1921 r. p rz ed s ię b io r ­
s t w a :  in s ta lac je  e le k t ry c z n e ,  g a z o w e  i -wodociągowe, 
d ru k a rn ie ,  litografie ,  f ab ry k i  tu tek  i pudełek ,  fab ryk i  
chem iczne,  k w a s u  w ę g lo w e g o  i m y d lą ,  fabryk i  kon­
se rw ,  p r z e d s ię b io r s tw a  s tu d n ia rsk ie  i czy szczen ie  k a ­
n a łó w :  w so b o tę  dnia  22. paźdz ie rn ika  1921 r. ie.szta 
p rz e d s ię b io rs tw  p r y w a t n y c h  o ra z  z a k ła d y  u ż y te c z n o ­
ści publicznej,  z a r z ą d y  miejskie  i p r a c o w n ic y  zajęci 
p r z y  ro b o tac h  w y k o n y w a n y c h  na  z lecenie  o rg a n ó w  
p a ń s t w o w y c h  i kom u n a ln y ch .  F irm y ,  k tó re  w p rzep i­
sa n y m  te rm in ie  w n io s ły  zg łoszen ia  w in n y  p r z e d ło ż y ć  
w  w y że j  o z n ac zo n y m  term in ie  w y k a z  ro b o tn ik ó w  w 
d w ó c h  e g z e m p la rza ch ,  p o d p isan y ch  p rz ez  m ę ż ó w  z a ­
ufania,  p ra cu jąc y c h  w  d a n em  p rzed s ięb io rs tw ie .  W sz e l ­
kie n a d u ży c ia  b ę d ą  .ścigane i su ro w o  k a ran e .

W y k u p n o  k a r t  p o boru  na  d e p u ta t  w  Z w iązk u  .,J e d ­
n ość" ,  ul. L in d eg o  1. 6. o d b y w a ć  się będzie  -w p o rz ąd k u  
jak  w y ż e j  w dniach 21., 22., 24. p aźd z ie rn ik a  1921 r. 
R e a l izo w a n ie  k a r t  p o b o ró w  rozpoczn ie  się w  o d n o ­
śnych  k o n su m a ch  ro b o tn ic zy c h  w e  w to re k  dnia 25. 
p aźd z ie rn ik a  b r .  C e lem  uniknięc ia  n a t ło k ó w  w konsn-  
rnacli b ę d ą  k a r ty  p o boru  z a o p a t r z o n e  w d a ty  i ty lk o  
w e d łu g  tych  d a t  n a le ż y  d e p u ta t  rea l iz o w a ć .  Deputat ,  
k tó re g o  c en a  w y n o s i  łączn ic  z o p a k o w .  760 nik. sk ła d a  
się  z 1 0.40 dkg. cu k ru  b iałego, 8 kg. ch leb a  ży tn iego .  
C e lem  d o s ta rc z e n ia  św ie ż eg o  ch ieba  będzie  ten  w y ­
d a w a n y  p rzez  t r z y  tygodnie .  R ac ja  cu k ru  u leg ła  r e ­
dukcji  z  p o w o d u  n ienadejśc ia  pe łn eg o  k o n ty n g en tu ,  
e w e n t .  uzupełn ien ie  n a s tąp i  p r z y  w y d a w a n iu  n a s tęp n e  
go  depu ta tu .  R e k la m ac je  z p o w o d u  zg ub ien ia  k a r t  nie 
b ę d ą  b e z w a r u n k o w o  uw zg lędn iane .
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. f?-.«linika - łiand o w m  z P i a k l M ^ . b k i r Z a k / a d a c r t . w z a c y J -
{ 8 ty k ą  przv;. i: i-‘ , }ś M o t “ jl ł ł  p o d a je  d o d a tk o w o  do 
l L w ó w .  "Ba o. ':  t o  4. I w iadom ości ,  że z p o w o d u
i ------------------------—  —---------  !w y ż z e j  cen y  p a p ie ru  i
( r? ; t n i e ,  St: ugsi-:,i, i V' bi : ; r - !z\v:ękizonyęh k o r z t ó w  dru-  
I 1 ki, Gryzerki ,  W i e r  arki,  Mo j- u, o; ł a t a  za  k a r  ł v c . . kr o-  
| tory,  Lok lUiobiie, P o m p y ; w e  Nr- 22  w yn o s i  podobni e  

\ v o  iągiOii..,  p o l e c a : „ P ł  aUk za  k a r tk i  Nr.  21 po 2 
L L T t: ,  L w ó w ,  B a t e r e g o  * . . . n . i rk‘ za  sz tu kę .  Miejski  

-------------   1-------- ' Z a z l a d  ai r o w i ? a r y h i y .

f l

R ? d a  Z a w ia d o w c z a
FA B R YK ! SAMOCHODÓW  

A U T O M O T O R ” S. A .
w e  L w o w i e

ma zaszczyt zawiadom ić, że  w  dniu 12. li­
stopada 1921 o godzinie 5 popołudniu odbę­
dzie s ię  w  lokalu Ziemskiego Banku Kre­
dytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 2.

O H Z d M  Mim ZBHOMUOZifiSE
akcjonarjuszy z następującym porządkiem  
d z ien n y m :

P o r z ą d e k  c b i * a d :
1. Sprawozdanie Zarządu z  dotychczaso­

wych czynności.
2. Zatwierdzenie członków Rady Zawiado-  

wczej kooptowanycii przez Radę Zawia- 
dowczą.

3. Podw yższenie  kapitału akcyjnego.
4. Przeniesienie siedziby Spółki do Krakowa.
5. Zm;any § 2, 3, 8, 31, 32, 37, 38, 39, 40, 

41 i 42 statutu.
6. Wnioski. 

Lwów, dnia 15. października 1921.
F^ada Zawiadowcza.

 oo----
§. 16. s t a tu tu  Z g r o m a d z e n ie  W aln e  z a s tę p u je  ogó i  

a k c jo n a r iu sz y ,  (a rl .  924. ust.  haudl.  au s t r . )  
P r a w o m o c n e  u h w a ł y  z g r o m a d z e n ia  o b o w ią z u ją  
w s zy s tk ic h  ak c jo n a r iu sz y .

§. 17. P o s ia d a n ie  26 akcji d a je  p r a w o  do je d n e g o  g łosu  
n a  z g ro m a d z e n iu .  Każdy  a k c jo n a r iu s z  w ła d n y  jes t  
u c z e s tn ic z y ć  na z g r o m a d z e n iu  o so b iś c ie ,  I b p rz e z  
p e łn o m o c n ik a .  P e łn  im o c n ic tw o  w in n o  być pi 
sen in e .  P e łn o m o c n ik ie m  m o ż e  być  o so b a  nie b ę ­
d ą c a  a k c jo n a r iu sz e m .
A k c jo n a r iu sz e  c h cą cy  w z ią ś ć  u d z ia ł  w  w a ln em  

z g ro m a d z e n iu ,  o b o w ią z a n i  są  z ło ż y ć  sw o je  akc je  n a j ­
późn ie j  n a  8 dn i  p r z e d  t e rm in e m  z g r o m a d z e n i a  w k a ­
sie  Spółk i  w e  L w o w ie ,  lub  t eż  w k a s i e  Z iem sk ieg o  
B anku  K re d y to w e g o  w e  L w o w ie ,  lub j e g o  o d d z ia le  
w  K rakow ie ,  g d z ie  o t r z y m a ją  im ie n n ą  k a r tę  leg i ty m a ­
cyjną z p o d a n ie m  ilości z ło ż o n y ch  p r z e z  n ich akcji  o raz  
ilości s łu ż ąc y ch  im g ło s ó w .

D f f l a s s y s t y  e 3 ©  s z y c i a

n a j l e p s z y c h  s y s te m ó w  n a jk o r z y ­
s t n i e j  mo żna n a b y ć  n f irmy

Aleksander Maiimon
skfad maszyn da szycia

Lwów, Watowa II, A.
pr zyjmuje się maszyny do naprawy.

ftp Sebranie [eIosM®
tra fili iM & ip s lis ii dzig!:ż « 4 |  nl- 
opli na pałdtólowo-mchsdiiich t e s li 

Polski mg Lwowie.
O dbędzie  się w lokalu przy ul. Fredry we 
czwartek dn ia  27. października o godzi. 10 
rano z następującytn porządkiem d z i e n n y m :
1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a in e g o  Z e-

bi ania .
2) S p r a w o z d a n ie  z  d o t y c h c z a s o w e j  d z ia ła ln o ś c i

Z w iąz k u .
3) S p r a w o z d a n ie  d e le g a ta  M a ło p o ls k i  do  Z a r z ą d u  g ł ó ­

w n e g o  Z w ią z k u  z a w o d o w y c h  d z i e r ż a w c ó w  ro  • 
nych  ch rześc i jan  R zeczy p o sp o li te j  P o l s k i e j  w  
W a rsz a w ie -

4) S p r a w a  l ikw idac ji  Z w i ą z k u  c l i rześc i jańsk  ch d z ie r ­
ż a w c ó w  ro ln y ch  na p o iu d r t .o w o c w ic h o d i i i -h  k r e ­
sach  Po lsk i  w e  L w o i i e .

5) S p r a w a  u tw o rz e n ia  M a ło p o ls k ie g o  Koła dz ie ln ico ­
w e g o  Z w i ą z k u  zawr-dow y ch dz ie rżaw  ców' ro ln y ch  
ch rześc i jan  R z e c z y p o s p o l i t e j  Po lsk ie j  w  W a r ­
s z a w ie

6) W n io - k i  c z ł o n k ó w  i o m ó w ien ie  s p r a w y  daniny' p a ń ­
s t w o w e j .

W r a z ia  b rak u  ko i; p ie ta  odbędzie s ię  W.'a,‘n .  
Z eb ra n ie  tc,go s a m e g o  d n ia  o godz. 1 l - ł e j  bez 
względu n a  i lość  o b ec n y ch .

S e k r e ta r z  : P re ze s  ;
E ugen iusz  Ja n u sz k ie w ic z .  Leopo ld  Kor?ei.nv.

TjBtasMi wydzisł Siau:idnqf spmda 
D W A  M O R G I śtBSSDStaitu

w lesie fundacyjnym w Kochanówce (pow. 
jaw orów ). — Oferty opieczętow ane wnosić  
należy do Tym czasow ego Wydziału Samo­
rządowego do 10. l is topada  br.

P r z e w o d n .  T ym ez-  W v d z .  S a m o r z ą d ó w  e g - . :
LASOCKI mo.

P o l s k i ©  S ś a a r o  O g ł o s z e ń

„ i E K O R D "
T O R U ft, K r a s i ń s k i e m u  i O b ,  w e jśc ie  od 
ui. S ie n k ie w ic za ,  m a  d o  s p c z e  a n i a i  
M a j ą t k i  z i e m s k i e ,  M ły n y ,  C e g i e l n i e ,  
r i i n e  F a b r y k i ,  s k l e p y  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u ,  D o m y  i G o s p o d a r s t w a .

i i M ś S  M ii:

O K A Z Y J N E  S P R Z E D A Ż E
G o s p o d a r s t w o  3 S  m ó r ,;  d o b r e j  
z i e m i .  I n w e n t .  n a d k o m p l . W s z e t -  
9ci-e n a r z ę d z a  d o  r y b o ł ó s t w a  

id O m ó r g  d z i e r ż ,  j e z i o r a .  Raki, węgorze 
i wszelkie rodzaje ryb. — Miyn wodny, 180 mórg 
ziemi jęczmiennej, budynki masywne. Inwent. żywy 
i martwy kompj. — TTlłyn motorowy, 56 mórg ziemi. 
Budynki masywne. — Młyn motorowy. Bndynki ma­
sywne. Cena 22 mili- mk. — Harówa Cegieinia w 
mniejszem m ieście. O® tego 4 0  mórg ziem i. Inwen- 

fijj tarz kompl. — Fabryka maszyn rolniczych, przytem  
H ślusarnia i stolarnia z fabryką mebli. — Oprócz tego 
£ | różne inne młyny i przedsiębiorstwa przemysł., ma­il Jątki’ większe i mniejsze domy, restauracje, sklepy 
ffl i t. d. Sprzedaje Biuro O głoszeń „Rekord", Coruń, 

Krasińskiego 1 0 b, od ul. Sienkiewicza, ló b ią ^

ffloszpy do riiró&łii Eiietsli. Maszyny do cb- 
vM\ żelaza- Wszelkie narzędzia Pibcdzlolnicze 
i gospodarcze, Blachy białe, mosięrnE, mie­
dziane, Kompozycje, cynę angielshg i wszeihie 

inne towary żelazne poleca ze s !M
1. M. KIERSHI, Ska z ogr. odp.

Lwćv?, ulica Kopernika I. 4. J
Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Józefa Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31
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